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ogólnonarodowa 
dyskusja 

nad projektem 
Konstytucji 

Polskiej
Rzeczypospolitej 

Ludowej

Listy od żołnierzy 
bohaterskiej Korei

WARSZAWA (PAP)
Do związków zawodowych 

górników i kolejarzy nadeszły 
ostatnio serdeczne listy od żoł­
nierzy oddziałów Koreańskiej 
Armii Ludowej, W listach tych 
bohaterscy żołnierze koreańscy 
dziękują robotnikom polskim za 
poparcie w ich słusznej walce z 
amerykańskimi najeźdźcami.

Przesyłamy Wam, drodzy to­
warzysze — piszą żołnierze jed­
nego z oddziałów Koreańskiej 
Armii Ludowej w liście do gór­
ników polskich — serdeczne po. 
dziękowania za okazywane nam 
poparcie w naszej wyzwoleń­
czej, patriotycznej wojnie o po­
kój i wolność, przeciwko ame­
rykańskim imperialistom.

W zakończeniu li6tu żołnie­
rze koreańscy serdecznie dzię­
kują za dary dla dzieci koreań­
skich przekazane przez delega­
cje społeczeństwa polskiego w 
roku ubiegłym.

Wielki sojusz ZSRR i Chin
jednoczący 700 milionów ludzi

■

CAF — fot. Tymiński 
W całej Polsce, w miastach ; wsiach, w zakładach pracy 
i uczelniach rozwija się ogólnonarodowa dyskusja nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Nu zdjęciu: górale z Poronina — członkowie Spółdzielni 
Gminnej: Jan Czernik, Stanisław Bunida, Franciszek U* 
slópski i Franciszek Galica dyskutują nad projektem Kon"" 

stytucji.

jest niezwyciężoną siłą Społeczeństwo nrast i wsi

Wzrastają dochody 
kołchoźników radzieckich

MOSKWA (PAP)
Kołchoz im. Woroszyłowa w 

Gruzji zajmujący się uprawą 
herbaty, owoców cytrusowych, 
hodowlą bydła i jedwabnic- 
twem, uzyskał 11 milionów ru­
bli dochodu w 1951 roku.

Na każdą dniówkę obrachun­
kową kołchoźnicy otrzymali po 
.34 ruble w gotówce oraz wielką 
ilość artykułów rolniczych. W 
ciągu 20 lat istnienia kołchozu 
jego dochody wzrosły 57 razy, 
a wypłaty z tytułu dniówek o- 
brachunkowych — 9-krotnie.

Wysokie dochody uzyskały 
również inne kołchozy gruziń­
skie.

1 igtf oliniisliili
Polacy, którzy startowali w 

slalomie-gigancie zajęli, przy 
82 sklasyfikowanych uczestni­
kach, średnie miejsca. Naj­
lepszym był Dziedzic, który 
przejechał trasę w czasie 2:50,3 
i był 38. Tuż za nim uplasował 
się Płonka z wynikiem 2:51,5. 
Roj zajął 41 miejsce. Marusarz 
był 48 na mecie.

Krzeptowski, nasz przedsta­
wiciel w kombinacji norwe­
skiej, niestety nie będzie mógł 
startować wskutek kontuzji ja­
kiej doznał w czasie treningo­
wego skoku.

W spotkaniach hokejowych 
uzyskano następujące wyniki: 
Czechosłowacja — Polska 8:2 
(3:1, 2:1, 3:0), Szwecja — Fin­
landia 9:2. ’
3:2.

16 bm. w 
wych igrzysk 
rozpoczęły się konkurencje łyż­
wiarskie.

W Noref Jell odbył się bieg 
zjazdowy mężczyzn na trasie dłu­
gości 2.435 m. Z 85 startujących 
zawodników zjazd ukończyło tylko 
25. Pierwsze miejsce zajął mistrz 
świata i faworyt tej konkurencji 
Włoch Zeno Colo w czasie 2:30,8, 
przed Schneiderem (Austria) 2:32,0 
i Pravda (Austria) 2:32,4.

USA — Norwegia

trzecim dniu zimo- 
olimpijskich w Oslo

Uroczysta akademia w Pekinie 
w drugą rocznicę podpisania układu 

radziecko - chińskiego
PEKIN (PAP)
Narody Związku Radzieckiego i Chińskiej Republiki 

Ludowej obchodziły uroczyście drugą rocznicę podpisa­
nia układu o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej. W 
wielu miastach radzieckich oraz we wszystkich prowin­
cjach Chin Ludowych odbyły się uroczyste akademie 
poświęcone tej doniosłej rocznicy. Prasa obu krajów 
zamieściła liczne artykuły charakteryzujące znaczenie 
układu radziecko-chińskiego oraz osiągnięcia mas pra­
cujących 
2 lat.

Dnia 14 
Pekinie, z 
stwa Przyjaźni Chińsko-Radzie- 
ckiej, uroczysta akademia, po­
święcona drugiej rocznicy pod­
pisania układu o przyjaźni, so­
juszu i pomocy wzajemnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
Chinami.

Obecni byili członkowie Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej, człon­
kowie KC Komunistycznej Par­
tii Chin, przedstawiciele kierow­
nictwa innych paTtii demokra­
tycznych, organizacji społecz­
nych, młodzieżowych i kultural­
nych, przodownicy pracy, przed­
stawiciele bohaterskiej armii 
ludowo-wyzwoleńczej, członko­
wie delegacji Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej oraz delegacji chińskich o- 
chotników ludowych, przybyli 
z frontu koreańskiego, wybitni 
pisarze i artyści, jak również 
przedstawiciele ambasady ZSRR 
i przedstawiciele dyplomatycz­
ni krajów demokracji ludowej.

Akademię zagaił pnzen odni- 
czący Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzdećkiej Liu Szao- 
czi. Przypomniał on ogromną 
rolę, jaką odegrał w ciągu mi­
nionych dwóch lat układ chiń- 
sko-radziecki i wyraził przeko­
nanie, że układ ten będzie na-

Chińskiej Republiki Ludowej w ciągu ubiegłych

lutego odbyła się w 
inicjatywy Toiwarzy-

dal wywierał głęboki dobro­
czynny wpływ na sytuację na­
rodów Chin i Związku Radziec­
kiego, jak również narodów ca­
łego świata oraz przyczyniał się 
potężnie do obrony pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie.

Następnie przemawiał pre­
mier Państwowej Rady Admi­
nistracyjnej j minister spraw 
zagranicznych Chin Ludowych 
— Czou En-lai. Jego przemó­
wienie przerywane było wielo­
krotnie buraliwymi oklaskami.

Ra-

Przemówienie 
Czou En-lai'a

Narody Chin 1 Związku
dzieckiego wraz z miłującymi 
pokój narodami całego świata 
obchodzą dziś entuzjastycznie 
drugą rocznicę podpisania ukła­
du chińsko-radzleckiego o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wza­
jemnej — oświadczy] na wstę­
pie Czou En-lai. Podpisanie te­
go układu jest wydarzeniem o- 
gromnej wagi historycznej.

W depeszy przesłanej z O' 
katzjj drugiej rocznicy powsta­
nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej Generalissimus Stalin pi­
sał: „Niech krzepnie nidal wiel­
ka przyjaźń Chińskiej Republi-

WARSZAWA (PAP)
Narodowy Plan Gospo- s^eg? zwiększenia, « , nm • stawia Narodowy rian uusuu-

darczy na tok 1952 przewi- darczy przed przemysłem ba-
duje nie tylko poważny 
wzrost produkcji przemysłu 
ciężkiego, stanowiącego 
podstawę dla rozwoju cało­
kształtu naszej gospodarki, 
ale również znaczny wzrost 
produkcji artykułów kon- 
sumcyjnycli, służących do 
bezpośredniego zaspokaja- 

1 nia potrzeb świata pracy.

Cieszy mnie 
pokojowy charakter naszego ustroju

Ksiądz pik. Saturnin Zebrowski
Obowiązkiem moim i zadaniem jest głosić pokój, miłość 

1 zgodę. Stąd tak bardzo mnie cieszy pokojowy chardkle.« 
naszego ustroju, zatwierdzony i umocniony przez Konsty 
tucję, nad projektem której dyskutuje cały naród.

Pracując w okresie międzywojennym wśród ludności 
wiejskiej — poznałem dobrze jej trudne warunki życia, 
graniczące często ze skrajną nędzą. Wiele zmieniło się w 
życiu ludzi pracy miast i wsi od czasu, kiedy lud ujął wła­
dze w swe ręce. Konstvl«cja, która przejecie tei władzy 
usankcjonuje - sta owić będzie równocześnie oparcie > 
podstawę dla dalszego rozwoju i rozkwitu naszego kraju.. 

i A ogromny wysiłek, jaki podejmuje dziś cały naród bu­
dując swój nowy byt — stanowi rękojmię lepszego, szczęś­
liwszego jutra.

ki Ludowej i Zwią-zku Radziec­
kiego stanowiąca mocną gwa­
rancję pokoju i bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie!” Przed 
rokiem w depeszy do Genera­
lissimusa Stalina przewodniczą­
cy Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludo­
wej Mao Tse-tung stwierdził: 
„Podpisanie układu o przyjaźni 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
między Chinami a ZSRR nie tyl­
ko stanowi ogromną pomoc w 
dziele budowy nowych Chin, 
lecz jest również potężną gwa­
rancją w walce przeciwko a- 
gresji, o utrzymanie pokoju 1 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie i w całym świecie." 

Właśnie dlatego wielki sojusz 
Chin i ZSRR, jednoczący 700 
milionów ludzi, jest niezwycię­
żoną siłą.

Czou En-lai podkreślił, 
podstawowe zadanie tego 
kładu polega na tym, 

(Ciąg dalszy na str 2)

że 
u- 
by

omawia projekt Konstytucji
WARSZAWA (PAP)

Coraz szersze rzesze naszego społeczeństwa za­
poznają się z głęboką treścią Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Nad poszczególnymi jej 
artykułami toczą się żywe dyskusje robotników, 
chłopów i inteligencji, dorosłych i młodzieży.

Robotnicy warszawskich za­
kładów pracy gruntownie za­
poznają się z projektem Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Codziennie przez 
głośniki zakładowych radio­
węzłów nadawane są pogadan­
ki i wypowiedzi robotników na 
temat poszczególnych artyku­
łów projektu.

W Zakładach Wytwórczych 
A-ll w Łodzi każdą wolną od 
pracy chwilę poświęcają robot­
nicy na przedyskutowanie ja­
kiegoś punktu czy paragrafu 
Konstytucji. Świetlica zakłado-

Trzykrotnie więcej młodzieży 
niż przed wojną 

studiuje na wyższych uczelniach
60 proc, studentów korzysta ze stypendiów
WARSZAWA (PAP)
Bez mała trzykrotnie więcej młodzieży niż przed 

wojną studiuje dziś na wyższych uczelniach Polski Lu­
dowej. Dzięki troskliwej pomocy i opiece Państwa, sy­
nowie 1 córki robotników i chłopów pracujących sta­
nowili już w roku akademickim 1950/51 na pierwszych 
latach studiów 63,5*/» ogółu słuchaczy. Przed wojną od­
setek tej młodzieży w szkołach wyższych był znikomy.

wa jest jak gdyby bez przerwy 
działającym klubem dyfikusyj- 
nym.

W fabrykach, instytucjach I 
szkołach odbywają się zebrania 
i masówki, na których zebrani 
omawiają i komentują szczegól­
nie interesujące ich artykuły 
projektu Konstytucji.

❖
W 110 gromadach woj. ol­

sztyńskiego odbyły się już ze­
brania dyskusyjne, poświęcone 
omówieniu projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Przemawiając na ze­
braniu w gromadzie Piotrowice, 
pow. Nidzica, Jan Smoleński o- 
świadczył:

„Za czasów sanacji my, chło­
pi, nie znaliśmy wT ogóle kon­
stytucji. Artykuły ówczesnej 
„konstytucji" wyjaśniała nam 
dopiero granatowa policja gu­
mowymi pałkami.

Dziś w Polsce Ludowej chłop 
interesuje się rządami Pań­
stwem. Przeczytałem i .ja, pro­
jekt Konstytucji i stwierdzam, 
że to, co jest w nim napisane, 
jest prawdziwe."

W Polsce Ludowej istnieją 
dziś 82 wyższe uczelnie, pod­
czas gdy przed wojną było ich 
tylko 32. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym dwukrot­
nie wzrosła liczba uczelni 
kształcących lekarzy. Zamiast 
dwóch politechnik i jednej 
szkoły inżynierskiej mamy dziś 
5 politechnik i 3 szkoły inży­
nierskie. Rozwinęły się również 
bujnie inne kierunki studiów 
Mamy dziś m. in. 4 Wyższe 
Szkoły Rolnicze, oprócz wydzia­
łów rolniczych uniwersytetów 
Rozbudowano sieć wyższych u- 
czelni ekonomicznych oraz 
wyższe szkolnictwo artystycz­
ne.

Wyrównując wiekowe upośle­
dzenie ośrodków robotniczych u- 
tworzono w Łodzi 10 szkół wyż­
szych, podczas gdy przed wojną 
w tym milionowym mieści# robot­
niczym istniała zaledwie jedna 
Wolna Wszechnica, pozbawiona 
przez długie lata uprawnień.

Również śląski okręg przemysło­
wy, który nie miał ‘do 1939 r, ani 
jednej szkoły wyższej, posiada 
obecnie 7 wyższych uczelni. Bia­
łystok otrzymał już dwie wyższe 
szkoły. Imponująco rozwinęła się. 
również sieć wyższych uczelni na 
Ziemiach Zachodnich. W Gdańsku, 
czynnych jest 7 szkój wyższych, 
we Wrocławiu 10 i Szczecinie 3. 
W Olsztynie powstała i rozwija się 
pajwiększa w Polsce Wyższa Szko­
ła Rolnicza. Rozbudowano również 
studia przygotowawcze wyższych 
uczelni i Wieczorowe Szkoły Inży­
nierskie, które umożliwiają naj­
zdolniejszym przodującym robotni­
kom zdobycie wyższego wykształ­
cenia.

Do końca minionego roku a- 
kademickiego przy wyższych 

i uczelniach powołano do życia 
| 86 instytutów naukowych, 38 

lYuwaiuwa ................J instytutów uczelnianych i 116
pracy przodujących zakładów: katedr zespołowych. Przed woj- 
i przodujących robotników. »ną istniało w Polsce tylko kil-

M. in. poważne zadania dal-
' i produkcji 

stawia Narodowy Plan Gospo-

wełnianym.
W myśl założeń planu prze­

mysł bawełniany wyproduko­
wać ma w roku bież, prawie o 
35 milionów metrów tkanin 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Na rynek rzucone zostaną 
zwiększone ilości takich mate­
riałów jak płótno pościelowe, 
płótno bieliżniane, różnego ro­
dzaju kretony i in., co pozwoli 
na pełniejsze zaopatrzenie w te 
artykuły ludności pracującej 
miast i wsi.

Realizacja tych zwiększonych 
zadań produkcyjnych zapew­
niona zostanie m. in. przez 
dalszą modernizację i uzupeł­
nienie istniejącego parku ma- 
szynowego, jak również przez 
pełniejsze włączenie się do 
produkcji nowych wielkich za­
kładów włókienniczych.

Pełne wykonanie zwiększo­
nych tegorocznych zadań w 
przemyśle bawełnianym wyma­
gać będzie dalszej mobilizacji 
załóg robotniczych do zwięk­
szenia wydajności pracy i lep­
szego wykorzystania maszyn ' 
urządzeń. Osiągnie się to prze­
de wszystkim przez dalsze u- 
powszechnienie, systemu inż. 
Kowalowa najlepszych metod

ka instytutów naukowo - bada­
wczych.

Tej potężnej rozbudowie 
szkolnictwa wyższego towarzy­
szy rosnąca nieustannie pomoc 
państwa ludowego dla sHdiują- 
cej młodzieży. Dziś ze stypen­
diów państwowych korzysta już 
ponad 60% ogółu słuchaczy 
tj. z górą 15-krotnie więcej, 
niż przed wojną. Do użytku 
młodzieży oddano 210 nowo­
cześnie wyposażonych domów 
akademickich. rozporządzają­
cych ok. 30 tysiącami miejsc. 
Ponadto istnieją jeszcze inne 
domy akademickie dla studen­
tów szkół wyższych, podle­
głych innym resortom państwo­
wym.

Jesteśmy 
w przededniu inflacji 
-oświadcza Truman
WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Truman zwrócił 

61ę do Kongresu z żądaniem 
przedłużenia na dwa lata mocy 
obowiązującej ustawy o „wzmo­
żeniu produkcji na obronę”.

„W gospodarce naszej — po­
wiedział Truman — istnieją 
czynniki, które w każdej chwi­
li, w roku bieżącym lub przy­
szłym, mogą wywołać nowy po­
żar inflacyjny. Jednym z ta­
kich czynników jest fakt znacz* 
nego zredukowania w Stanach 
Zjednoczonych produkcji arty­
kułów powszechnego użytku. 
W związku z rozszerzeniem 
produkcji zbrojeniowej musie- 
liśmy ograniczyć produkcję ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego, sprzętów domowych, sa­
mochodów itd. oraz produkcję 
artykułów żywnościowych".

w

Będzie pracować dla pokoju
Nowoczesna bateria koksownicza 

rozpocznie wkrótce pracę
KATOWICE (PAP)
W jednym z wielkich obiek­

tów planu 6-Ietniego, w kok­
sowni huty „Kościuszko", roz­
palona została w początkach lu­
tego nowowybudowana nowo­
czesna bateria koksownicza. 
Koksownia Huty, jeden z naj­
większych i najnowocześniej­
szych w kraju zakładów kokso­
chemicznych, przerabiać będzie 
w ciągu doby tyle, ile wynosi 
dzienne wydobycie węgla dużej 
kopalni i produkować będzie nie 
tylko koks dla wielkich pieców 
huty „Kościuszko", lecz również 
szereg produktów węglopochod- 
nych wraz ze sztucznymi na­
wozami. Druga nowa bateria 
pieców, zbudowana zostanie w 
następnych latach planu 6-let­
niego.

Na terenie, ńa którym nie­
dawno jeszcze znajdowały się

stawy i leżały tysiące ton zło­
mu, wyrosły potężne żelbetowe 
konstrukcje bunkrów i wieży 
węglowej, zdolne pomieścić 15 
pociągów węgla. Czeka gotowa 
młynownia i mieszalnia, bły­
szczą nowymi szybami zawie­
szone wysoko ponad ziemią mo­
sty transportowe. Spod wiel­
kiego hangaru ochronnego czer­
wienieją mury pieców nowej 
baterii. Przed baterią stoi już 
gotowa 250-tonowa maszyna, 
która będzie ubijać węgiel i 
wpychać go do rozżarzonych 
komór baterii. Gotowa jest już 
również sortownia.

Te obiekty — to dopiero po­
łowa zakładów; druga _  rów­
nie wielka — to fabryka che­
miczna, iw której wydobywać 
się będzie z otrzymanego z wę­
gla gazu cenne dla naszego 
przemysłu produkty chemiczne.



D'a dobra

która odbędzie się w Moskwie w dniach od 3 do 10 kwietnia br. 
rozpatrzy możliwości rozszerzenia 

międzynarodowej wymiany handlowej

wszystkich ludzi pracy

KOPENHAGA (PAP)
W dr.iach 10—12 lutego br. obradowała w Kopen­

hadze Komisja Przygotowawcza Międzynarodowego 
Komitetu do spraw zwołania Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej, która odbędzie się od 3 do 10 
kwietnia br. w Moskwie. Komisja z zadowoleniem stwier­
dziła, że inicjatywa zwołania konferencji wzbudziła w 
wielu krajach ogromr.e zainteresowanie w kolach han- 
dl^wo-przemyslowych, wśród działaczy i organizacji 
związkowych, naukowych i

Komitet Międzynarodowy, 
k* ' ry utworzony został w 
K"?enhadze 27—28 paździer­
nika 1951 r., jest jedynym 
organem odpowiedzialnym 
za przygotowanie Międzyna­
rodowej Konferencji Gospo­
darczej.

Konferencja nie jest 
zwoływana przez instancje 
rządowe. Wezmą w niej u- 
dział przemysłowcy, kup­
cy, rolnicy, ekonomiści, in­
żynierowie oraz działacze 
związkowi i spółdzielczy. 
Komisja Przygotowawcza 

przypomina oświadczenie 
Komitetu Międzynarodowe­
go. który obradował w Ko­
penhadze w dniach 27—28 
października 1951 r., że Kon­
ferencja ma charakter go­
spodarczy i pragnie przyczy­
nić się do rozwoju współpra­
cy między krajami, niezależ­
nie od różnicy Ich systemów 
ekonomicznych, drogą ujaw­
nienia możliwości rozszerze­
nia stosunków handlowych i 
gospodarczych między kraja­
mi i poprawy na tej podsta­
wie warunków bytu ludno­
ści.

Porządek dzienny Konfe­
rencji jest następujący: 
,.Zbadanie możliwości popra­
wy warunków bytu ludzi dro­
gą pokojowej współpracy 
różnych krajów i systemów 
oraz drogą rozwoju stosun­
ków ekonomicznych między 
wszystkimi państwami”.

Konferencja omówi bieżą­
cą sytuację w dziedzinie han­
dlu międzynarodowego i bę­
dzie współdziałać przy usu­
waniu trudności w tej dzie- 
dzi“’*----- —1 *—
dr-

społecznych.
cych do rozszerzenia między­
narodowych stosunków han­
dlowych i zmniejszenia trud­
ności gospodarczych, jakie 
przeżywa ostatnio wiele kra­
jów.

Konferencja rozpatrzy, w 
jaki sposób rozwój normal­
nych stosunków handlowych 
między krajami i zwiększe­
nie zakresu handlu zagra­
nicznego może się przyczy­
nić do rozszerzenia produk­
cji narodowej, zwiększenia 
stanu zatrudnienia i zmniej­
szenia wysokich kosztów u- 
trzymania.

Konferencja rozpatrzy ków zawodowych, 
m. in. możliwości rozszerzę- i'’"—-—i.
nia wymiany handlowej 
między Wschodem i Za­
chodem, między krajami 
rozwiniętymi i gospodarczo 
zacofanymi, a także wszel­
kie inne propozycje, które 
mogą być, zgłoszone przez 
uczestników konferencji 
zgodnie z porządkiem 
dziennym
Aby zapewnić możność 

wypowiedzenia się jak naj­
bardziej szerokiemu kręgowi 
uczestników i w sposób bar­
dziej konkretny przedyskuto­
wać interesujące ich zagad­
nienia, przewiduje się zorga­
nizowanie sekcji dla poszcze­
gólnych problemów, np.: roz­
wój handlu międzynarodowe­
go, popieranie wymiany han­
dlowej z krajami gospodar- 
czo-zacofanymi, międzynaro­
dowa współpraca gospodar­
cza w celu rozwiązania pro­
blemów socjalnych itd.

W Konferencji wezmą u- 
dział przedstawiciele związ-

, niezależ­
nie od ich kierunków, a tak­
że uczeni, ekonomiści oraz 
działacze naukowi i społeczni. 
W ten sposób udział w Kon­
ferencji umożliwiono wszyst­
kim osobom, które pragną, 
niezależnie od swych poglą­
dów i przekonań politycz­
nych, przyczynić się do roz­
woju handlowych i innych 
stosunków ekonomicznych 
między krajami. Komisja 
przypomina o oświadczeniu 
Radzieckiego Komitetu Przy­
gotowawczego, że uczestni­
kom Konferencji w czasie 
pobytu na terytorium ZSRR 
okazana będzie niezbędna 
pomoc i gościnność i że będą 
oni mogli, jeśli tego zaprag­
ną, nawiązać kontakt z 
przedstawicielami radziec­
kich organizacji handlowych, 
przemysłowych i spółdziel­
czych.

Zaproszenia wysyła się 
również do organów ekono­
micznych ONZ.

Wielki sojusz ZSRR i Chin
jednoczący 700 milionów ludzi

jest niezwyciężoną siłą

nie, przy wyjaśnianiu 
g i środków prowadzą-

(Dokończenie ze str 1) 
„zapobiec wspólnie wskrze­
szeniu imperializmu japoń­
skiego i powtórzeniu 6ię a- 
gresji ze strony Japonii lub 
któregokolwiek innego pań­
stwa, które połączyłoby się w 
jakiejkolwiek bądź formie z Ja­
ponią w aktach agresji", jak 
również na tym, ażeby „utrwa­
lać pokój i powszechne bezpie­
czeństwo na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie."

Otóż wydarzenia ostatnich 
czasów wykazały — powiedział 
Czou En-lai — że właśnie im­
perialiści amerykańscy i ich sa­
telici uzbrajają obecnie milita-

Rozważając projekt Konstytucji
pamiętaj

— CAF 
zbroje'

Fot.
Rząd włoski, przeznaczając wielkie fundusze na 
nia, nie rozwiązuje palącego problemu powszechnych u 
bezp eczeń społecznych no wypadek choroby. Ludność wio 
ska nękano wskulek c’ężk'ch warunków materialnych ch(’ 

robami nie mo zorgomzowanej o pęki lekarskiej
Na zdjęciu: chorym dzieckiem włoskiej rodziny robofn: 
czej nie zajmuje się lekarz. Rodzice nie mają pieniędzy 

na koszty leczenia.

ryzm japoński, prowadzą w sto­
sunku do Chin i Związku Ra­
dzieckiego politykę wrogą, za­
grażają Azji, przygotowują no­
wą wojnę agresywną na jeszcze 
większą skalę.

Naród chiński, który rozgro­
mił agresorów japońskich i o- 
balił reakcyjną władzę Kuo- 
mintangu, który zadał porażkę 
imperializmowi amerykańskie­
mu w Korei, nie boi 6ię tych 
gróźb i zdecydowany jest uda­
remnić te agresywne plany im­
perializmu amerykańskiego 1 
jego satelitów. Narody Chin i 
ZSRR przewidziały od dawna te 
agresywne plany.

W chwili obecnej stało się ‘ 
rzeczą szczególnie jasną, że ' 
chińsko-radziecki układ o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzaje­
mnej jest mocną gwarancją po­
koju i bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie.

Imperializm amerykański — 
mówił dalej Czou En-lai — to 
najgorszy wróg narodów ZSRR> 
Chin i wszystkich miłujących 
pokój narodów świata. Po 
drugiej wojnie światowej impe­
rializm amerykański przystąpił 
u siebie w Ameryce i w kra­
jach satelickich do szalonych 
przygotowań wojennych, two­
rzy bazy wo-jskowe, uzbraja 
Niemcy Zachodnie i Japonię, 
usiłując opasać pierścieniem 
wojennym Związek Radziecki, 
Chińską Republiką Ludową i 
kraje demokracji ludowej oraz 
ujarzmić narody świata, narody 
Azji.

Jednakże potężny Związek 
Radziecki stał się jeszcze po­
tężniejszy aniżeli przed drugą 
wojną światową. Państwa de­
mokracji ludowej wzmocniły się 
jeszcze bardziej. Nowe Chiny 
są niezrównanie silniejsze niż 
kiedykolwiek dawniej. Wzro­
sła znacznie świadomość naro­
du japońskiego, narodów Azji 
południowo-wschodniej i kra­
jów Środkowego Wschodu.

Narody Chin i ZSRR stanow­
czo nie pozwolą na to, by im­
perializm amerykański prowa­
dził swą nikczemną działalność. 
Narody Azji stanowczo nie po- 

i zwolą imperializmowi amery­
kańskiemu na kontynuowanie 
swej nikczemnej działalności. 
Nk pozwolą mu również na fo 
narody całego świata.

W ciągu dwóch lat zadaliśmy 
druzgocące ciosy amerykańskim 
agresorom imperialistycznym 
Nie chcemy wtargnąć dc żad­
nego państwa. Oddziały na­
szych ochotników ludowych 
walczą w Korei, abv odrzucić 
imperialistów amen kańsk-ch.

1 którzy chcieliby dotrzeć w agre- 
il sywnych zam arach dc naszych 

• nianie.
Mówca stwierdził że dzięk’ 

|i • wsnólryni wysiłkom • - j
illc-eli koreańskie Armij Ludowe,
2 ochotników chińskich, roko-

wania w Panmundżonie miały 
ostatnio bardziej pomyślny 
przebieg. Gdyby Amerykanie 
nie przeciągali umyślnie tych 
rokowań, mogłyby one już daw­
no zakończyć się sukcesem. 
Pomyślne zakończenie roko­
wań o rozejm w Korei zależy 
jedynie od stanowiska Amery­
kanów.

Wielki sojusz chlńsko-ra- 
dzieckj — oświadczył na zakoń­
czenie Czou En-lai — rokuje 
Dalekiemu Wschodowi 1 całemu 
światu pokój 1 szczęście. Niech­
że zespolą się jeszcze bardziej 
narody Chiin i ZSRR wraz z na­
rodami Azji i narodami całego 
świata w walce o trwały po­
kój i o powszechne bezpieczeń­
stwo na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie.

Zwycięstwo n^sze jest nie­
wątpliwe.

Jakie korzyiści przyniesie nam 
wszystkim uchwalona przez 
Sejm Ustawa o obowiązko­
wych dostawach zwierząt rzeź­
nych i nowych warunkach kon­
traktacji trzody chlewnej?

Przede wszystkim s worzenie 
warunków dla szybkiego rozwo­
ju hodowli i dla równomierne­
go zaopatrywania ludności pra­
cującej w mięso i tłuszcze 
zwierzęce. Ustawa leży więc w 
interesie zarówno chłopów, jak 
i ludności miast, w interesie 
wszystkich ludzi pracy.

Do miast odeszło ze wsi w 
okresie władzy ludowej dwa 
miliony synów i córek chłop­
skich. Na6z rozwijający się w 
szybkim tempie przemysł dał 
im pracę i zawód, dał możność 
podniesienia poziomu życia. 
Wieś winna im i wszystkim lu­
dziom pracy w miastach za­
pewnić należyte zaopatrzenie w 
artykuły żywnościowe. Dalszy 
rozwój przemysłu oznacza dla 
chłopów możliwość rozwoju 
gospodarki rolnej, ponieważ 
tylko nowoczesny wielki prze­
mysł może rzucić na wieś nie­
zbędne jej traktory, maszyny 
rolnicze, nawozy sztuczne i to­
wary przemysłowe.

Wykonując zadania określo­
ne ustawą, wieś polska ułatwia 
i przyspiesza realizację planu 
sześcioletniego, wzmacnia po­
tencjał gosipodarczy kraju. Je­
dnocześnie zaś — poprzez sze­
roki rozwój hodowli trzody 
chlewnej — najbard-iej opła­
calnej gałęzi produkcji rolnej 
— stwarza podstawy wzrostu 
dobrobytu mas chłopskich.

Ustawa zapewnia więc chło­
pom nie tylko korzyści mate­
rialne, w najbliższej przyszło­
ści, ale również stwarza wa­
runki dla pełnego rozwoju ho­
dowli, dla szybszego i-iż dotych­
czas jej wzrostu.

Normy obowiązkowych do­
staw są niskie. Wynoszą one 
dla poszczególnych go podarstw 
(w zależności od urodzajności 
gleby w powiecie itd.) od 20 kg 
do 40 kg żywca z 1 ha. Do do­
staw zobowiązane są wszystkie 
gospodarstwa rolne o po1- 
wierzchni powyżej 1/2 ha.

Równocześnie z wprowadze­
niem obowiązkowych dostaw 
żywca państwo ofiarowuje 
chłopom nowe, niezwykle ko­
rzystne warunki kontraktacji. 
Oprócz obowiązującej ceny za 
żywiec otrzymają więc rolnicy 
wysoką premię (sięgająca 30 
procent ceny skupu), ponadto 
zaś prawo do nabycia 4 kg wę­
gla i 0,80 kg paszy treściwej za 
każdy kg żywca oraz dodatko­
wą premię na terminową dosta­
wę 6ztuk bekonowych. Kon­
traktujący ma prawo do naby­

cia połowy przypadającego 
węgla i paszy treściwej tytułen* 
zaliczki natychmiast po podpi-' 
sardu kontraktacji.

Idąc na rękę chłopom, któ­
rzy zakontraktowali żywień 
przed ogłoszeniem ustawy, pań­
stwo zalicza im dostawy kop-* 
traktowe na noczet dostaw ober- 
wiązujących, przy czym trzód a 
przyjmowana będzie na warun­
kach przewidzianych w kon­
trakcie.

Za sprzedane a niezakontrak” 
towane nadwyżki trzody chlew­
nej ponad obowiązkowe dosta­
wy chłopi otrzymają opróc® 
podstawowej ceny 2C°/o premii 
i prawo do nabycia 2 kg węgla 
za każdy dostarczony kg żywca.

Dotychczas około miliona 
chłopów nie kontraktowało i 
nie sprzedawało pańs.wu trzo­
dy chlewnej. Kontraktacja o- 

. bejmowała dwie trzecie gospo­
darstw. Ten stan rzeczy oczy­
wiście utrudniał państwu za" 

' opatrzenie miast — z drugiej 
i strony zaś ułatwiał kułacko- 
' spekulancką działalność. Usta­

wa wprowadza jednakowy dla 
. wszystkich obowiązek świad­

czeń wsi na rzecz zaopatrzenia 
w mięso ludności pracującej. A. 
więc ci gospodarze, którzy do­
tychczas nie sprzedali żywca 
państwu, którzy ze szkodą z<a-

; równo dla ludności miast 
i chłopów kontraktujących bra­
li udział w spekulacji, podbijali

, ceny — nie będą nadal mogli 
uchylać się od swych obowią^-

i ków. Tym zaś rolnikom, któ­
rzy uczciwie, w zrozumieniu za-

1 równo interesów własnych jak 
i potrzeb kraju kontraktowali 
żywiec i sprzedaiwali go pań­
stwu — ustawa zapewnia opła­
calność hodowli i jeszcze lepsze 
warunki jej rozwoju.

Wprowadzenie obowiązko­
wych dostaw żywca i notwych.. 
lepszych warunków kontrakta­
cji zmniejszy możliwość ku- 
łacko-spekulanckiej działalno­
ści..

Wszelkie próby wprowadze­
nia chaosu i dezorganizacji, pró­
by utrudnienia wykonania usta­
wy i tumanienia mniej uświa­
domionych chłopów spotkają 
się ze zdecydowanym oporem 
mas pracujących na W6i i w 
mieście. Pracujący chłopi 
ogromnej większości rozumie­
ją, że polityka ludowego pań­
stwa — to polityka do b roby tu 
mas chłopskich, polityka zde­
cydowanej walki z wyzyskiem 
na wsi. Dlatego w pełni ko­
rzystając z tych szerokich moż­
liwości rozwoju hodowli i pod­
niesienia osobistego dobrobytu, 
jakie stwarza im państwo, 
chłopi wypełnią swój obywatel­
ski obowiązek, dostarczaiąc ży­
wiec w ustalonych terminach.

służą dziś w Polsce milionom ludzi pracy
WARSZAWA (PAP)
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają pra­

wo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie choroby lub 
niezdolności do pracy" — głosi artykuł 60 Projektu Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Z roku na rok rozszerza się w Polsce sieć nowocześnie u- 
rządzonych sanatoriów’ i szpitali, pracowni naukowych, o- 
śroków zdrowia w mieście i na wsi. Wszystko to służy 
dziś całemu narodowi.

W naszym państwie ochrona 
zdrowia ludności stała się jed­
nym z naczelnych zadań. Ilu­
strują to najlepiej cyfry. Pod­
czas gdy w 1938 roku było w 
Polsce w szpitalach 69 tys. łó­
żek, to w 1948 r. było już tych 
łóżek 86 tys-, zaś w roku 1951 
— 103 tys.

Ponadto w r. 1950 ilość łó­
żek w sanatoriach przeciwgruź- 
liceych w porównaniu z 
rokiem wzrosła o 12 tys.

66 nowych szpitali
Tak duży przyrost łóżek szpi­

talnych i zaplanowane rtałe 
zwiększanie się ich ilości jest 
możliwe dzięki ogromnym su­
mom jake zostały już wydat­
kowane i jakie są przeznaczo­
ne na ten cel w planie 6-let- 
nim Ogółem zostanie wybudo­
wanych 66 nowych szpitali. 35 
będzie odbudowanych, zaś 109 
rozbudowanych. Wiele z tych 

: obiektów jest już na ukońaze- 
I niu, liczne
dowie.

■ Szeroka

1938

znajdują się w bu-

akc'3

powstają placówkiSzybko
S.użby Zdrowia. W roku 1937 
z usług jednego ośrodka ko-

rzystało ponad 71 tys. miesz­
kańców, zaś w 1950 r. jeden 
ośrodek przypadał na 18 tys. 
mieszkańców. W planie 6-let- 
nim ilość ośrodków wzrośnie 
o przeszło 160%.

Masowe szczepienia ochron­
ne dzieci, których w roku 1950 
zaszczepiono około 2 milio­
nów przeciwko gruźlicy i ko­
kluszowi, przeprowadzane co 
roku akcje zapobiegawcze 
przeciwko krzywicy, okresowe 
badania młodzieży szkolnej 
i robotników — oto jak walczy 
się w naszym kraju o niedopu­
szczanie do zachorowania.

otoczeni są robotnicy. Przy za­
kładach przemysłowych, w hu­
tach i kopalniach powstajją set­
ki nowych ambulatoriów'przy­
fabrycznych. czy punktów le­
karskich.

Dla robotników, których stan, 
zdrowia zagrożony jest jaką­
kolwiek chorobą zawodową, 
stoją dziś do dyspozycji naj­
piękniejsze uzdrowiska i sana­
toria. Zorganizowane zostały 
specjalne rodzaje wczasów, 
jak przeciwgruźlicze, przeciw- 
ołowiicowe, przeciwpylicowe 
itp.

Wszystkie najnowocześniej­
sze urządzenia lekarskie, le­
ki itp. służą dziś milionom 
ludzi pracy. Coraz więcej 
ludności w naszym kraju ko­
rzysta z całkowicie bezpłat- 
niej pomocy lekarskiej. 
Zwiększa się opieka nad in­
walidami, rozbudowuje siq 
urządzenia sanitarne i zdro­
wotne.

TroskHwa opieka 
nad maską i dzieckiem

W dziedzinie szerokich akcji 
społeczno-lekarskich na pierw­
szym miejscu postawiono opie­
kę nad matką j dzieckiem.

Każda kobieta ciężarna w 
Polsce będzie miała zapewnio­
ną wykwalifikowaną pomoc 
położnej. Zwiększona eostanie 
znacznie ilość poradni dziecię- 
cvch które powstaną nie tylko 
w większy, h ośrodkach, lecz 
i we wszystkich miastach po 
wistowych-

W naszym budującym socja­
lizm kraju coraz lepszą opieką

Morderstwo 
metodą
polityki” gangsterów

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska donosi że 

w Chicago zamordowany zo­
stał znany działacz partii repu­
blikańskiej Charles Gross. Dzien­
nik „Chicago News" podkreśla, 
że Gross usiłował walczyć 
przeciwko opanowywaniu apa­
ratu politycznego partii republi­
kańskiej przez elementy prze­
stępcze i za to został zamordo­
wany.



fot. Nowosielski

PIJALNIA
WÓD MINERALNYCH

NA DWORCU
Wkrótce Krynica zyska sła­

wę jedynego w Polsce uzdro­
wiska, w którym wodę mine­
ralną będzie można pić bezpo­
średnio po wyjściu z pociągu. 
Na dworcu kolejowym znajdu­
je się bowiem źródło, które 
dotychczas nie było > eksploa­
towane. Wkrótce założona tu 
zostanie niewielka pijalnia.

KLUB ROBOTNICZY
Staraniem Związku Zawodo­

wego Pracowników Budownic­
twa w Szczecinie otwarty . zo- 
sta} pierwszy klub robotniczy 
w województwie. Klub robotni­
czy mieści się w obszernym 
budynku, posiada szereg wygo­
dnych sal, w tej liczbie dużą 
salę imprezową na 1200 miejsc 
oraz małą salę przeznaczoną na 
występy teatru kukiełkowego

10.000 IZB MIESZKALNYCH
W roku bieżącym na Lubel- 

szczyźnie oddanych zostanie 
do użytku świata pracy 10.000 
izb mieszkalnych.

W Warszawie przy ul. Grójeckiej 214, została uruchomio* 
na ostatnio pierwsza stacja tankowania gazu ziemnego do 
samochodów. Stacja ta będzie mogła obsłużyć w ciągu do­

by 120 samochodów.
Na zdjęciu: fragment tankowania gazu do samochodu.

Otrzymaliśmy list, w któ­
rym średniorolny chłop — 
Józef Lasecki z Chrustowa 
pow. Chodzież, przedwojen­
ny parcelant, wypowiada na­
stępujące uwagi w związku 
z dyskusją toczącą się nad 
projektem Konstytucji:

„Choć mówię tylko sam za 
siebie, ale uważam, że tak 
myślą wszyscy pracujący 
chłopi. Jeśli władza w Polsce 
należy dzisiaj do ludu pracu­
jącego miast i wsi, który 
dawniej był uciskany, jeśli 
władza ta dokonała już tyle 
ogromnych zmian, o których 
wspomina projekt Konstytu­
cji jak: reforma rolna, na­
cjonalizacja przemysłu czy 
ubezpieczenia społeczne i je­
śli chłopi otrzymują pożycz­
ki na hodowlę, ziarno siewne 
oraz nawozy sztuczne bez 
trudności, to czyż dalszy roz­
wój gospodarki rolnej, lecz­
nictwa i oświaty na wsi nie 
jest najlepszym zabezpiecze­
niem dobrej i spokojnej 
przyszłości naszych rodzin?”

Podobnie zwięźle i dobitnie 
pisze Andrzej Grasza — rol­
nik z Szamotów, gm. Szamo­
cin:

„Gromada nasza dobrze 
wykonała skup zboża. Eył on 
dowodem braterskiego soju-

szu robotniczo-chłopskiego. 
Chłopi nasi wiedzieli, że to 
zboże szło na chleb dla ro­
botników w miastach, którzy 
wytwarzają nam maszyny, 
dla robotników, wśród któ­
rych jest wiele naszych sy­
nów i córek. Dziś wiemy 
wszyscy, że po uchwaleniu 
Konstytucji, która zapewnia 
naszym dzieciom prawo do 
nauki, dzięki rozbudowie 
szkolnictwa, jeszcze więcej 
naszych synów i córek bę­
dzie mogło uczęszczać do 
wyższych uczelni i szkół in­
żynierskich, tam,- gdzie dla 
nas niegdyś nie było miejsca, 
gdyż nie mieliśmy „pienię­
dzy”.

konstytucja' z roku 1935 gło­
siła, że celem państwa jest 
„dobro powszechne”.

Polska Ludowa w rezulta­
cie dokonanej reformy rol­
nej i osadnictwa w ciągu 
jednego tylko roku, nadała 
na własność 1 milionowi 100 
tys. rodzin chłopskich —
6 milionów hektarów ziemi 
wraz z zabudowaniami i in­
wentarzem. Na 35% ogółu 
ludności wiejskiej mamy dzi­
siaj 24% ludności utrzymują­
cej się z gospodarstw śred­
niorolnych od 5—14 ha. Po­
moc finansowa dla potrzeb 
wsi w latach 1946/50 przekro­
czyła sumę 3 miliardów zło­
tych. Wartość towarów roz­
prowadzonych na wsi wzro­
sła od 7,5 miliardów zł w 
1949 r. do przeszło 13 miliar­
dów zł w 1951 r. W ciągu
7 lat Polski Ludowej zelek- 
tryfikowano 10 razy więcej 
wsi, niż w 20-leciu Polski 
przedwrześniowej, co ozna­
cza, że % gromad w naszym 
kraju korzysta już ze wszel­
kich udogodnień jakie daje 
elektryczność. Dodajmy do 
tego owe 27 tysięcy traktorów

W 10-lecie powstania PPR

Bój w lasach janowskich
Był to rok 1944. Z końcem 

Wiosny Armia Czerwona sto­
jąc na linii osiągniętej w wy­
niku zwycięskiej ofensywy zi­
mowej — szykowała się do 
nowego potężnego uderzenia, 
które miało ją zaprowadzić 
w triumfalnym 
nad Wisłę.

W oczekiwaniu __
leńczej ofensywy radzieckiej 
wzmogła swą działalność Ar­
mia Ludowa. Walki party­
zanckie zaczęły przerastać w 
niektórych rejonach w po­
wstanie zbrojne. Taki cha­
rakter zaczęły przybierać 
walki na Lubelszczyźnie, 
gdzie z oddziałami AL szero­
ko współdziałała ludność. Na 
terenie Lubelszczyzny doszło 
do największej bitwy spośród 
walk toczonych w roku 1944 
przez Armię Ludową, bitwy 
14 czerwca 1944 roku w la­
sach janowskich.

W tej części kraju bazą o- 
peracyjną oddziałów party­
zanckich stał się potężny ob­
szar lasu, ciągnący się szero­
kim pasem na przestrzeni 
kilkudziesięciu kilometrów od 
ujścia Sanu do Wisły poprzez 
oklice Janowa Lubelskiego.

W początkach czerwca od­
działy AL przeniosły punkt 
ciężkości swych działań w re­
jon borów janowskich celem 
paraliżowania ruchu kolejo­
wego na niezmiernie ważnej 
strategicznie linii Lublin — 
Rozwadów — Rzeszów — 
Lwów. W lasach janowskich 
znalazły się wówczas poważ­
ne siły partyzanckie AL: 
I Brygada AL, Brygada im. 
Wandy Wasilewskiej oraz 
większy partyzancki oddział 
polski przybyły zza Bugu. Po­
nadto działały tu cztery więk­
sze oddziały partyzantów ra­
dzieckich. Razem oddziały te 
liczyły około 3000 żołnierza 
dobrze uzbrojonego, bo za­
opatrzonego w ponad 2000 
broni automatycznej.

Dowództwo hitlerowskie 
zaniepokojone o los jednej z 
najważniejszych linii komu­
nikacyjnych decyduje podjąć 
operację na większą skalę ce­
lem oczyszczenia lasów ja­
nowskich z oddziałów party­
zanckich. Dla osłony wspom­
nianej linii kolejowej wydzie­
lone zostaje duże zgrupowa­
nie kawalerii, które zaciąga 
kordon ochronny między bo­
rami janowskimi a torem za­
grożonej magistrali.

Jednocześnie dowództwo 
hitlerowskie decyduje się na 
zatrzymanie transportowa­
nych właśnie na front trzech 
dywizji piechoty, celem 
zniszczenia przy ich pomocy 
zgrupowań polskich i ra­
dzieckich partyzantów. Kor­
pus ten liczył około 40 000 
żołnierzy i wzmocniony był 
jednostkami czołgów i lotnic­
twa bojowego. Hitlerowcy 
zmierzali do zupełnego znisz­
czenia oddziałów partyzanc­

pochodzie

tej wyzwo-

kich przez zamknięcie ich w 
kotle. W tej sytuacji dowód­
cy oddziałów partyzanckich, 
celem ściślejszego zorganizo­
wania działań własnych od­
działów, w dniu 10 czerwca 
wyłaniają wspólne dowódz­
two polsko-radzieckie, które 
ząrządza w dniu 13 czerwca 
koncentrację wszystkich jed­
nostek w rejonie wsi Lążek- 
Szklarnia. W tym czasie od­
działy faszystowskie masze­
rują wszystkimi dostępnymi 
drożynami leśnymi a lotnic­
two bez przerwy myszkuje 
ponad koronami drzew, chcąc 
rozpoznać położenie party­
zantów. Następnego dnia 
zgrupowanie partyzantów 
odskakuje w marszu nocnym 
bardziej na wschód z zamia­
rem wymknięcia się z zaci­
skającego się potrzasku. Jed­
nak jest już za późno. Klesz­
cze hitlerowskich oddziałów 
posuwających się z południa, 
północy i zachodu zwarły się 
ostatecznie i tylko krwawy 
bój na śmierć i życie mógł 
zadecydować o losach polsko- 
radzieckich oddziałów. Ran­
kiem dnia 13 czerwca jedno­
stki AL i radzieckie uformo­
wały linię obronną w kształ­
cie wielkiej elipsy wzdłuż 
rzeki Bronwi. Na dwóch prze­
ciwległych wierzchołkach tej 
elipsy znalazły się wsie Flisy 
1 Kiszki. O godz. 6 rano na 
pozycje polsko-radzieckie ru­
nęła lawina ognia zmasowa­
nej artylerii a jednocześnie 
posypał się grad bomb z krą­
żących nieustannie nad pla­
cem boju samolotów. Wkrót­
ce potem ruszyły do natarcia 
fale piechoty wspartej czoł­
gami, atakując głównie od­
cinek zajmowany przez t Bry­
gadę AL nad rzeką Bronwią. 
Natarcie to załamało się w 
ogniu polskich oddziałów. 
Wówczas hitlerowskie do­
wództwo pchnęło swą piecho­
tę do szturmu również na in­
nych odcinkach a w szcze­
gólności przeciwko Brygadzie 
im. Wandy Wasilewskiej. 
Walka osiągała najwyższe 
napięcie. Drzemiące zwykle 
w ciszy odwieczne knieje leś­
ne zamienione zostały w iście 
przysłowiowe piekło: „Łoskot 
tysięcy sztuk broni ręcznej, 
maszynowej, czołgów, artyle­
rii, bomb lotniczych i walą­
cych się drzew — pisze jeden 
z uczestników tego boju — 
był tak ogłuszający, że trud­
no było rozróżnić w tym nie­
milknącym huraganie po­
szczególne wybuchy poci­
sków artyleryjskich". Na do­
miar wszystkiego w kilku 
miejscach od spadających 
bomb lotniczych zaczęło się 
palić podszycie lasu. Fale 
piechoty zrywały się coraz to 
na innym odcinku do natar­
cia, próbując rozerwać przy­
najmniej w jednym punkcie 
system obronny 1 wedrzeć się 
w głąb ugrupowania party­
zantów. Wszystkie te wysiłki 
wojsk hitlerowskich załamy­
wały się krwawo o bohater-

ską postawę partyzantów. O 
harcie bojowym oddziałów 
polskich i radzieckich świad­
czy fakt, że nie ograniczały 
się do biernej obrony, ale raz 
po raz zrywały się odważnie 
do przeciwuderzeń. Raz po 
raz poprzez grad kul, bomb i 
pocisków rozbrzmiewało roz­
głośne: hurra, świadczące o 
nowym przeciwnatarciu par­
tyzantów. Dwa takie pełne 
rozmachu uderzenia oddzia­
łów AL dały się szczególnie 
we znaki oddziałom hitle­
rowskim: jedno w rejonie 
wsi Flisy, drugie na wzgórzu 
Porytowo, na prawym brzegu 
Bronwi. W obu wypadkach 
hitlerowców wdzierających 
się już w głąb pozycji pol­
skich odrzucono, zadając im 
dotkliwe straty w ludziach i 
sprzęcie. Zbliżała się noc, na­
tarcia wroga stopniowo usta­
wały. Hitlerowcy ponieśli wi­
doczną porażkę nie osiąga­
jąc zamierzonego celu: znisz­
czenia zgrupowania party­
zanckiego. Tym niemniej od­
działy polsko - radzieckie 
znajdowały się nadal w kotle 
i wobec olbrzymiej przewagi 
wroga groziła im zagłada. W 
tej sytuacji jedynie przebicie 
się z otaczającego pierścienia 
mogło zachować połączone 
oddziały dla dalszej walki z 
okupantem. Taką też decyzję 
powzięło dowództwo polsko- 
radzieckie. Zadanie rozbicia 
pierścienia hitlerowskiego 
przypadło w udziale oddzia­
łom radzieckim. Natarcie ra­
dzieckie poszło w kierunku 
wsi Uście. Oddziały hitlerow­
skie po zaciętej walce poszły 
w rozsypkę pozostawiając w 
ręku żołnierzy radzieckich 5 
dział, 5 moździerzy oraz 1 
czołg, który na miejscu znisz­
czono. Wyłom w okalającym 
pierścieniu został wybity. Od­
działy partyzanckie pod osło­
ną nocy, wśród ulewnego 
deszczu odrywały się kolejno 
od nieprzyjaciela i zachowu­
jąc zupełną ciszę przemyka­
ły się wyłomem w kierunku 
południowo-wschodnim. Za­
brano ze sobą wszystkich 
rannych, tabory, zdobyte 
działa i inny sprzęt. Bój w 
lasach janowskich zakończył 
się dla hitlerowców dotkliwą 
porażką. Oddziały partyzanc­
kie nie tylko uniknęły znisz­
czenia zachowując zdolność 
bojową do dalszej sytuacji, 
ale zadały nieprzyjacielowi 
dotkliwe straty, dochodzące 
do 1500 zabitych i rannych. 
Ponadto hitlerowcy stracili: 
5 dział, 5 moździerzy, 3 gra­
natniki, 8 samochodów i 1 
czołg. Straty partyzantów wy­
nosiły 112 zabitych i 
nych.

W pierwszych dniach 
oddziały AL wróciły do

*

Warto zastanowić się głę­
biej nad treścią obu tych wy­
powiedzi, gdyż świadczą one 
o wielkich przemianach jakie 
dokonały się na wsi polskiej 
i w psychice pracującego 
chłopa, dzięki słusznej poli­
tyce państwa ludowego. 
Wskazują także na ogromną 
różnicę dzielącą położenie 
materialne chłopstwa Polski 
Ludowej od chłopstwa Polski 
przedwrześniowej — chłop- i setki tysięcy maszyn, które, 
stwa wyzyskiwanego i rujno- przemysł nasz oddał rolnic- 
wanego przez kapitalistów, 
obszarników i bogaczy wiej­
skich.

Warto zastanowić się dla­
tego, że choć chłopstwo pra­
cujące pamięta tamte lata 
nędzy i wyzysku z własnych 
smutnych doświaćkień, nie­
jednokrotnie nie zdaje sobie 
sprawy jak katastrofalnie 
stosunki te wyglądały w 
swym całokształcie. Mówią o 
nich wyraźnie oficjalne dane 
statystyczne z owego okresu.

Ogólnie, w 20-leciu Polski 
przedwrześniowej nie został 
nawet przekroczony poziom 
gospodarczy z lat, w których 
kraj nasz znajdował się poci 
trzema obcymi zaborami. W , 
latach nasilenia kryzysu i 
bezrobocia tj. od roku 1929 — 
1936 zdolność nabywcza wsi 
w zakresie artykułów prze­
mysłowych skurczyła się o 
połowę. Nie mogło być ina­
czej, jeśli 33% dochodów 
chłopa w tym czasie pochła­
niała spłata długów. O zubo­
żeniu polskiej wsi w okresie 
międzywojennym mówi jed­
nak najwyraźniej liczba 
3 milionów gospodarstw ma­
łorolnych, z których każde 
miało średnio ok. 3 ha po­
wierzchni, liczba miliona ro­
dzin chłopskich, posiadają­
cych mniej niż 1 ha ziemi i 
3 miliony ludności całkowicie 
bezrolnej. W roku 1927, a 
więc przed kryzysem prawie 
44% gospodarstw nie miało 
koni, 14% gospodarstw nie 
miało krowy, a. 14 ogółu go­
spodarstw nie była w stanie 
hodować trzody chlewnej.

To wszystko działo się wów­
czas, gdy 16 tys. rodzin ob- 
szarniczych posiadających 
gospodarstwa o powierzchni 
setek a często tysięcy hekta­
rów, opływało we wszelkie 
dostatki, i gdy sanacyjna

twu. Podsumujmy co dzięki 
władzy ludowej zyskała wieś 
w dziedzinie zdrowia, oświa­
ty i kultury. Dopiero wtedy 
otrzymamy ogólny, bardzo 
jeszcze niepełny obraz prze­
obrażeń, jakim uległa wieś w 
Polsce, w której władza nale­
ży do ludu pracującego miast 
i wsi.

OGNISKO MUZYCZNE DLA 
DZIECI CHŁOPSKICH

W gromadzie Boczki w po­
wiecie łowickim, w dawnym 
pałacu obszarniczym urucho­
mione zostało w roku ubie­
głym Państwowe Ognisko Mu­
zyczne. Zadaniem Ogniska jest 
szkolenie i opieka nad tymi 
dziećmi chłopskimi, które zdra­
dzają talent muzyczny.

SKARB POD PŁOCKIEM
Wśród cennych kolekcji mo­

net uzyskanych ostatnio przez 
gabinet numizmatyczny przy 
Państw. Muzeum Archeologi­
cznym w Łodzi najbardziej 
wartościowym jest zbiór monet 
srebrnych, znalezionych w o- 
kolicach Płocka. Skarb spod 
Płocka zawiera około 600 mo­
net polskich, arabskich, nie­
mieckich j angielskich, z któ­
rych najpóźniejsze pochodzą z 
XI wieku.

❖
Na tle tych kilku zamiesz­

czonych przez nas porównań 
wyraźniejszym staje się głę­
boki sens artykułu 10 projek­
tu nęwej Konstytucji. Arty­
kuł ten głosi:

„Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa otacza opieką indywi­
dualne gospodarstwa rolne 
pracujących chłopów 1 udzie­
la im pomocy w celu ochrony 
przed wyzyskiem kapitalisty­
cznym, zwiększenia produk­
cji, podwyższenia poziomu 
rolniczo - technicznego oraz 
podniesienia ich dobrobytu.”

Lud pracujący wsi musi 
pilnie strzec zdobyczy jakie 
dała mu władza ludowa. I nie 
tylko strzec. Musi je utrwa­
lać 1 pogłębiać rzetelną 1 o- 
fiarną pracą, pomnażać zdo­
bycze materialne i kultural­
ne, których pełnym wyrazem 
jest projekt Konstytucji. l

Światowe znaczenie

TROJACZKI W PGR
W zespole Łabędy w gospo­

darstwie Dzierżno urodziły się 
trojaczki w rodzinie robotnika 
rolnego Bigusa Huberta. Trzej 
synkowie oraz matka czują, się 
dobrze. Trojaczki zostały ob­
darowane kołderkami, bielizną 
pościelową 1 niemowlęcą, a ro­
dzice otrzymali jednorazową 
pomoc materialną w wysokości 
1500 zł z Okręgowego Zarządu 
PGR w Katowicach.

dzieł Gogola

ran-

llpca 
daw-

Załoga Poz^óswi zm 
IIWZOSJ fosfeweli 
zdobyła sztandar 
przechodni

W Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych odby­
ło się uroczyste wręczenie 
sztandaru przechodniego za 
zdobycie pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie pracy 
w IV kwartale ub- r.

W uroczystości .wzięli m. in. 
udział dyrektor Departamentu 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego — ob. Rasmus oraz 
przedstawiciele Centralnego 
Zarządu Przemysłu Chemicz­
nego-

W wygłoszonym przemówie­
niu ayr Rasmus podkreślił 
głębokie zrozumienie wszyst­
kich pracowników dla zadań 
kluczowego przemysłu, jakim 
jest przemysł chemiczny oraz 
ścisłą współpracę kierownictwa 
zakładów j organizacji partyj­
nej.

W czasie uroczystości wrę­
czono 75 wyróżnionym praco­
wnikom książeczki PKO, 9 na­
tomiast otrzyma specjalne na­
grody pieniężne z Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego poza 
tym 2 pracowników z oddziału

SI

nej swej bazy operacyjnej w j superfosfatów , ob ob Stacbo- 
lasach janowskich, podejmu- ’. . Państwowego Ureędr Patenl.o
jąc nowe zwycięskie wypady wegc w Warszawie dyplomy 
przeciw niemieckim liniom za dokonane przez nich uspra 
komunikacy  j nym.

! wiat i Zgrzebl otrzymał: z 
Państwowego Ureędu Paten to 

' wegc w Warszawie dyplomy

wnienia w produkcji. (v)

Zbliża się setna rocznica I Twórczość pisarza przypada na 
śmierci Gogola, jednego z kory- | okres wzmożonego terroru Mikoła­

ja I, jego krwawej rozprawy z de­
kabrystami. Rząd Mikołaja pragnął 
zlikwidować wszelki przejaw myśli 
rewolucyjnej. Ale groźny płomień 
buntów chłopskich szerzy} się na­
dał. W pozornie uciszonym społe­
czeństwie powstawały nowe ogniska 
myśli rewolucyjnej, dojrzewało no- 
kolenie, które nadal walczyć miało 
o wolność.

Wieki ucisku i niewoli pańszczy­
źnianej nagromadziły w narodzi© 
rosyjskim taki ogrom nienawiści 
i tyle energii rewolucyjnej, że w 
momencie, gdy dojrzały po temu 
warunkj historyczne, skruszył on 
doszczętnie stary ustrój Rosji i zbu­
dował nowe społeczeństwo. Postę­
powe tradycje kultury i literatury 
rosyjskiej odegrały wielką rolą 
w przygotowaniu tego historycz­
nego przewrotu.

Wstrząsające swym realizmem 
obrazy pańszczyźnianej Rosji, 
stworzone przez Gogola, wzbudza­
ły w czytelnikach rewolucyjne 
nastroje, bez względu na to, jakie 
były zamierzenia autora.

Realizm Gogola ujawnia się ze 
szczególną siłą w demaskowaniu 
przedstawicieli pańszczyźniano-biu 
rokiatycznej Rosji. Ostrzem swej 
satyry sięga tak głęboko w dusze 
człowieka, że typy jego nabierają 
znaczenia ogólnoludzkiego.

Pasożytnictwo, ucisk ludzi pra­
cy. obłudne frazesy maskujące 
okrucieństwo t ohydę czynów — 
wszystko to właściwe jest kapita­
listom i obszarnikom wszelkich 
ras i narodowości.

Gogol z niezwykłym mistrzor 
stwem wykrył nie tylko społeczne, 
ale i psychologiczne tło postępo­
wania takich ludzi jak Czjriko- 
wowie, Sobakiewicze, Maniłowo- 
wie, Pluszkiny i inni, zwracając 
przeciw nim ostrze swej genialnej 
satyry.

t Dzięki głębi i prawdziwości uję. 
cia, typy te zachowały moc de­
maskującą w ciągu całego wieku 
XIX i zachowają ją nadal tak 
długo, póki nie znikną warunki 
społeczne, które zrodziły ten typ 
ludzi.
(wg pisma „Literaturnafa Gazieta")
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feuszów literatury rosyjskiej,. 
Wraz z narodem radzieckim pa­
mięć jego czcić będzie cały po­
stępowy świat. Na ostatniej se­
sji Światowej Rady Pokoju 
przyjęta została uchwała o uro­
czystym obchodzie rocznicy 
śmierci Gogola w różnych kra­
jach. Jednocześnie uchwalono 
uczczenie 150 rocznicy urodzin 
Wiktora Hugo, 500-lecie urodzin 
Leonardo da Vinci i 1000-lecie 
śmierci Avicenny. Wybór tych 
nazwisk świadczy, że narody 
miłujące pokój cenią 1 czczą 
wielkich ludzi przeszłości, któ­
rych twórczość ma ogromne 
znaczenie dla postępu.
...Utwory wielkiego pisarza ro­

syjskiego, Gogola, tłumaczone 
były na obce języki jeszcze za 
jego życia i zyskały sobie gorące 
uznanie za granicą. Już w 1846 r. 
znany krytyk rosyjski, Bieliński, 
twierdził, że „talent Gogola zy­
skał sławę europejską" i tłuma­
czył to niezwykłą oryginalnością 
talentu pisarza.

Olbrzymia popularność Gogola, 
jego wpływ na twórczość innych, 
w szczególności słowiańskich oisa- 
rzy, świadczy o światowym zna­
czeniu jego dzieł. Nie zawsze jed­
nak popularność tego czy innego 
autora jest miernikiem jego zna­
czenia dla ogólnoludzkiej kultury. 
Niezależnie od stopnia popularno­
ści, znaczenie twórczości Gogola 
polega na roli, jaką odegrał w 
literaturze świata. Jego wkład w 
kulturą artystyczną ludzkości jest 
olbrzymi.

W utworach swych odtworzył on 
życie współczesnej mu Rosji z 
niezwykłą głębią i olbrzymim ła­
dunkiem emocjonalnym. Był na­
tchnionym ooeta ziemi rosyjskiej 
i jej ludu. lego realistyczne opisv 
postaci z ludu obyczajów ludowych 
i twórczości ludowej owiane są 
afirmującym życie romantyzmem 
Pasja i nienawiść, z jaką dema­
skował istniejące stosunki spo­
łeczne oparte na wyzysku ludu 
przez pasożytniczą klasę, obszarni­
ków i rządzące- biurokracji, ma 
swoje źródle w głębokim patrioty­
zmu pisarza Gogol — twórca 
nowej szkoły literackiej — odtwa­
rzał życie z bezlitosną prawdą, 

i obnażał tajniki rzeczywistości, cha- 
I rakterów ludzkich i stosunków.
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Piramida ucisku
w gruzach

W 1563 roku, a więc prawie 
400 lat temu, znakomity pi­
sarz Stanisław Orzechowski 
wydaj e swe dzieło pod dzi­
wacznym i dla nas już nieco 
niezrozumiałym tytułem: 
,,Quincunx to jest wzór Ko­
rony Polskiej na cynku wy­
stawiony”.

„Trudno milczeć, gdy boli; 
trudno nie wołać w złej to­
ni” — mówi autor w przed­
mowie swego utworu.

Quincunx — według słów 
Orzechowskiego — „jest to 
trzy węglasta figura”, którą 
„cynkiem my Polacy zowie- 
my”.

Jest to więc po prostu trój­
kąt czy ostrosłup.

„Tę ja figurę... najduję ko­
ronie polskiej bardzo być po­
dobną”.

P ożyteczne 
wydawnictwa 
PZWL

M. Mission, Chemia ogólna w 
tarysie, 1951. Dr B. Wojciechow­
ski, Anatomia i fizjologia, podręcz­
nik. dla średnich szkół medycznych 
1951. Dr A. Motak, Choroby zakaż- 
no — podręcznik dla średnich 
«z'tói medycznych, 1951. A. N. 
Welikoreckij, Podręcznik chirurgii 
d’a średnich szkół medycznych, 
1951. K. Dąbrowski i W. Rzepecki, 
Gruźlica i walka z nią, 1951. A. 
Klebanow j i., Gruźlica, podręcznik 
dla pielęgniarek Społecznych Po­
radni Przeciwgruźliczych, 1951. 
Teresa Kluczyńska, podręcznik pie­
lęgniarstwo, 1951.

Wymienione powyżej książ­
ki wydane przez Państwowy 
Zakład Wydawnictw Lekar­
skich w roku 1951 przezna­
czone są dla szkół medycz­
nych oraz szkół pielęgniar­
skich i stanowią część pod­
ręczników tego typu wyda­
nych w ubiegłym roku. Wzo­
rem Związku Radzieckiego 
powstało w Polsce szereg 
szkół felczersklch, mających 
za zadanie w krótkim czasie 
dostarczyć felczerów, którzy 
mogliby pracować na stano­
wiskach niekoniecznie wyma­
gających dyplomu lekarza. 
Tego rodzaju stanowisk jest 
dużo na wsi, w zakładach 
pracy, w wojsku itp. W zwią­
zku z tym zaszła konieczność 
wydania podręczników, gdyż 
podręczniki lekarskie nawet 
studenckie byłyby za trudne 
przeważnie ze względu na 
specjalistyczny ich charak­
ter. Wydane przez PZWL 
podręczniki dla średnich 
szkół medycznych stanowią 
nowość w polskiej literaturze 
lekarskiej. Przed wojną wy­
dawano książki lekarskie tyl­
ko dla lekarzy, przeznacza- 

pozostałych skąpe 
W związku Ra- 
istnieje od dawna 
doskonałych pod- 

dla f

jąc dla 
broszury, 
dzieckim 
mnóstwo 
ręczników __
szkolnictwa. Niektóre z nich, 
udostępniono obecnie w for­
mie przekładów. Stanowią o- 
ne istotnie wzór dla tego ty­
pu literatury przez znakomi­
ty dobór materiału, przej­
rzysty układ i zrozumiały 
styl, a przede wszystkim 
przez jak najbardziej szero­
kie uwzględnienie w nich te­
go. co nazywamy y aktyką. 
Wydawnictwa polskich auto- 
rew starają się dorównać 
radzieckim, znać jednak w 
niektórych pewien zrozu­
miały zresztą pośpiech, obja­
wiający się choćby dużą 
liczbą błędów korektorskich. 
Styl niektórych autorów jest

' niekiedy zbyt „telegraficz­
ny”. Mamy nadzieję, że w 
następnych wydaniach bra­
ki te będą oszlifowane. Wi­
tamy z uznaniem ukazanie

• się tego rodzaju wydaw­
nictw. Stanowią one dowód 
popularyzacji nauki i zerwa­
nia z iei kastowością

Dr T. K.

średniego I 
re z nich

Innymi słowy ustrój Polski 
wyobraża sobie pisarz na 
wzór trójkąta. Podstawą jego 
jest lud. Prawy bok to du­
chowieństwo, lewy władza 
królewska, a szczyt trójkąta 
to ołtarz.

..Królestwo polskie ukaza­
liśmy postanowione być na 
królu, na kapłanie, na ołta­
rzu, jako na trzech węglach 
jakich”.

Magnateria i duchowień­
stwo skupiali w swych rę­
kach całą władzę, zaszczyty, 
godności, bogactwo narodo­
we. Reszta to byli poddani, 
pozbawieni praw, -wyzyskiwa­
ni.

ówcześni ludzie przeważnie 
nie zda-wali sobie sprawy, że 
ustrój w jakim żyli był ustro­
jem ucisku, że misternie, w 
formie trójkąta, uformowa­
ny obraz społeczeństwa był 
piramidą ucisku, której 
wierzchołek stanowił ołtarz 
— symbol Rzymu; jeden bok, 
król — symbol magnaterii 
świeckiej, a drugi kapłan — 
symbol przewagi duchowień­
stwa. Przechodziły wieki, a 
niewiele się zmieniało. Pira­
mida ucisku trwała. Zawsze 
na wierzchu tkwiła garstka 
wyzyskiwaczy, zawsze u pod­
staw była masa wyzyskiwa­
nych.

W Polsce przedwrześniowej 
wierzchołek piramidy ucisku 
tworzyły nieliczne rodziny, w 
których rękach skupiał się 
prawie cały majątek narodo­
wy. Oni zagarniali większą 
część narodowego dochodu, 
oni sprawowali władzę.

Stanowili niecałe 
procent ludności!

Popierali ich mali kapitali­
ści i kułacy, którzy nie prze­
kraczali 6*/« społeczeństwa. 
Reszta, czyli prawie 94°/» na­
rodu, olbrzymia większość 
społeczeństwa, to wyzyskiwa­
ni 1 pozbawieni władzy: ro­
botnicy, chałupnicy, biedota 
miejska, pracujące chłop­
stwo, biedna część drobno­
mieszczaństwa, pracujący in­
teligenci.

Masy ludowe, zdobywając 
władzę pod wodzą klasy ro­
botniczej, obaliły tę pirami­
dę wyzysku. Dziś na każdego 
człowieka czeka praca. Każ­
dy z nas swą pracą buduje 
Ojczyznę bez wyzysku, wolną 
Ojczyznę wolnego narodu!

Art. 1 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej głosi:

1) Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest państwem demo­
kracji ludowej;

2) W Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej władza należy 
do ludu pracującego miast i

pól

do ludu pracującego miast 
wsi. SK.

SOM 
w Dusznikach 
gotowy 
do kampanii wiosennej

Spośród wielu spółdziel­
czych ośrodków maszyno­
wych przygotowujących się 
sumiennie do siewów wiosen­
nych. na czoło 'wysuwa się 
ośrodek w Dusznikach pow. 
Szamotuły. Począwszy od 
pługów a skończywszy na 
siewnikach — wszystko tam 
jest już przygotowane do wy­
ruszenia w pole.

Ofiarną pracą przy remon­
tach wyróżnili się mechani­
cy: Franciszek Stanik i Jó­
zef Walewski, którzy swoim 
przykładem zachęcili całą za­
łogę do dokładnego wykona­
nia naprawy. Właściwe zrozu­
mienie dla swoich obowiąz­
ków wykazało również kie­
rownictwo ośrodka, gdyż 
dzięki jego trosce o sprawy 
tak chłopów, jak również ca­
łej załogi SOM zdobył jak 
najlepszą opinię, (es)

/Va krótkiej fali

Coctail kairski

sy-

na
się

Cała postępowa opinia świata 
x oburzeniem śledzi poczynania 
nowego premiera rządu egipskie­
go, Mahera Paszy, który swe u- 
rzędowanie rozpoczął od krwa­
wych represji wobec bojowników 
o niepodległość Egiptu. Do wię­
zień i aresztów przybywają co­
dziennie transporty ludzi, któ­
rych jedyną zbrodnia była szcze­
ra chęć walki o wyzwolenie oj­
czyzny spod angielskiego ucisku. 
Jednocześnie mnożą się fakty 
świadczące o lokajskim stosunku 
Mahera Paszy do anglo-amery- 
kańskich ciemięzców. Dochodzą 
słuchy o zgodzie premiera na 
tworzenie stałych baz wojen­
nych, angielskich i amerykań­
skich, w JEgipcie, o zakładaniu 
nowych przedsiębiorstw z kapi­
tałem zagranicznym, o usunięciu 
rektora uniwersytetu w Kairze, 
który sprzyjaj ruchowi wyzwo­
leńczemu, o aresztowaniach 
wśród studentów j urzędników 
państwowych itd. itd.

W tej sytuacji jedyną bazą 
błogiego spokoju i beztroski jest
— radiostacja w Kairze. „Jak to
— powiecie —• radiostacja? Prze­
cież tam dopiero musi być ruch.
Okazuje się, że wiadomości jest 

niedużo. Poza tym nowiny, wy­
syłane w Świat przez radiostacją 
w Kairze, nie dotyczą wcale 
tuacji w Egipcie.

Przed trzema dniami np. 
dziennik wieczorny złożyło 
parę wiadomości o pogodzie, jed­
na — o nowej królowej w Anglii, 
jedna o wizycie króla Faruka na 
stadionie sportowym. A po dzien­
niku nadano długą pogadankę, 
w której udowodniono, że wszel­
kie mieszanki alkoholu — coc- 
taile — są szkodliwe dla zdro­
wia. „Nie należy się jednak tym 
przejmować — zapewniał kairski 
spiker — ponieważ i tak nie stać 
Egipcjan na coctail".

Z treści audycji radia Kair wi­
dzimy, że faszystowskiego rządu 
Mahera Paszy .,nie stać" na mó­
wienie prawdy o sytuacji w Egip­
cie. Własnymi machlojkami rów­
nież woli się nie chwalić. I tak 
przecież jego zasługi spotykają 
się z należytą oceną w ambasa­
dach USA i Anglii, do których 
Maher Pasza i jego świta zapra­
szani są nie tylko na coctaile, 
ale i po odbiór poleceń. Wśród 
nich musialo być także polecenie 
rozgłoszenia po świecie, że w 
Egipcie panuje porządek, że król 
bywa na stadionie sportowym, że 
coctaile żle wpływają na zdro­
wie. Wobec narastającej fali 
gniewu ludu egipskiego, który 
ocenił Mahera Paszę jako zdraj­
cę, wydaje się, że coctaile z rąk 
imperialistycznych ambasadorów 
szkodzą przede wszystkim tym, 
którzy pragną wciągnąć Egipt do 
łańcucha imperialistyczne) agre­
sji. Coctaikrwy spokój Mahera 
Paszy c podległej mu radiostacji 
jest spokojem pijanego szofera 
amerykańskiego, jadącego z nie­
dozwoloną szybkością po krętej 
drodze wojny. A. Rumian

//
TAK ROŚNIE POLSKA"

Nasz ostatni konkurs 
rysunkowy p. n. „Jak ro­
śnie Polska" spotkał się — 
jak już wspomnieliśmy — 
z wielkim zainteresowa­
niem wśród naszych Czy­
telników. Ogółem otrzy­
maliśmy 4819 odpowiedzi, 
w przeważającej części z 
Wielkopolski oraz Ziemi 
Lubuskiej. Nie brakło jed­
nak odpowiedzi z najod­
leglejszych nawet połaci 
kraju. Odsetek rozwiązań 
prawidłowych był stosun­
kowo wysoki — znak, że 
nasi Czytelnicy żywo inte­
resują się wspaniałymi o- 
siągnięciami gospodarczy­
mi PoJrti Ludowej i po­
trafią odpowiedzieć na 
pytanie: jak rośnie Pol­
ska. Około 700 osób poda­
ło jednak odpowiedzi błęd­
ne. Szczególne trudności 
sprawiał tym Czytelnikom 
Rzeszów, Białystok, Cho­
rzów i Olsztyn. Ale cóż, 
konkurs nie może być zbyt 
łatwy, gdyż wtedy prze­
stałby być ciekawym.

A oto prawidłowe
wiązanie konkursu:

1 — F Starachowice
2 — A Białystok
3 — I Zielona Góra
4 — L Szczecin
4 — D Łódź
e — b Nowa Hnta
7 — G Poznań
8 — C Olsztyn
» — K Rzeszów

10 — E Chorzów
11 — H Warszawa
12 — J Gdańsk
W wyniku losor

roz-

cenne nagrody książkowe 
otrzymują:

LISTA NAGRÓD
Mieczysław Nowak, Po­

znań. ul. Grobla 14 m. 4.
Andrzej Krotowski, Po­

znań, ul. Podolska 11 m. 2.
Jurek Wielgosz, Zielona 

Góra, ul. Reymonta 1.

Tirana, w lutym

W Albanii każdy dzień przynosi coś nowego, 
coś, czego nie było jeszcze wczoraj. Albańczycy 
przyzwyczaili się już do tego i wiedzą, że codzien­
nie nowa fabryka, szkoła, nowy teatr czy nowy od­
cinek linii kolejowej, zaciera jakiś ponury ślad nie­
dawnej przeszłości.

Bilans jednego tygodnia 
pługa jest lista obiektów, 

które robotnicy i pracownicy 
albańscy oddali do użytku w 
końcu roku 1951, tzn. w pier­
wszym roku albańskiej pię­
ciolatki. Wszystkie te obiek­
ty ruszyły niemal jednocześ­
nie w pierwszych dniach li­
stopada. Przedwczesne ich u- 
ruchomienie było aktem ucz­
czenia Rewolucji Październi­
kowej.

A oto najważniejsze pozy­
cje tej listy: w Tiranie o- 
twarto trzy wyższe uczelnie 
— Instytut Pedagogiczny, Po­
litechnikę i Akademię Rol­
niczą. W Korczy uruchomio­
no cukrownię. Ruszyła pod 
Tiraną wielka elektrownia 
wodna im. Lenina, która za­
opatruje stolicę w wodę 1 
światło. Produkuje ona dwa 
razy więcej energii elektrycz­
nej niż wszystkie albańskie 
elektrownie razem produko­
wały w roku 1950. Oddano 
także do użytku pierwszą no­
woczesną albańską fabrykę 
włókienniczą — kombinat 
im. Stalina — która produ­
kować będzie 20 000 0 00 m 
tkanin rocznie.

Wymienione wyżej potężne 
inwestycje planu pięciolet­
niego to zalążek albańskiego 
przemysłu, który powstaje tu 
na terenie zupełnie suro­
wym — Albania nigdy prze­
cież nie miała fabryk. Nie 
miała też robotników. Prze­
mysł albański budowany jest 
przez młodzież, która stano­
wi przeważającą część nowo­
powstałej tu klasy robotni­
czej. Trzy wyższe uczelnie za­
łożone w Tiranie — to pod­
stawowe ośrodki kształcenia 
nowej inteligencji. Liczba 
tych uczelni powiększy gię w 
niedługim czasie, m. in. o a- 
kademię medyczną. W ostat­
nich latach młodzież albań­
ska, pragnąca się kształcić 
na wyższych uczelniach —

Rozwiązanie konkursu „Głosu"fl

Wojciech Lisiecki, Ko­
nin, ul. Kurowskiego 8.

Bogdan Szymkowiak, 
Boszkowo 22, p-ta Błotni­
ca pow. Kościan.

Seweryn Kubiak, Biad- - 
ki, pow. Krotoszyn.

Halina Biniek, Ostrów 
Wlkp., ul. ks. Skorupki 27.

Wiesław Fiebig, Poznań 
2, ul. Winklera 21 m. 1.

Ryszard Suwalski, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
167 m. 5.

Mieczysława Wicińska, 
Nowa Sól, ul. Dzierżyń­
skiego 23.

Józef żołna, Kazimierz 
Bisk., pow. Konin.

Wł. Braniecki, Poznań, 
ul. Palacza 106 m. 1.

Zofia Kasiakówna, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
117 m. 2.

Bogdan Czyż, Puszczy- 
kówko, ul. Kasprowicza 17.

Wojciech Lurc, Puszczy­
kowo, ul. Poznańska 10.

Marian Ciachowski, 
Górka Duchowna, p-ta 
Lipno.

Lidia Wiernicka. Go­
styń, ul. Marchlewskiego 
16 m. 1.

Maria Kola, Poznań, ul. 
Kossaka 21.

Bolesław Zając. Poznań, 
ul. Mickiewicza 33.

II. Wiklińska, Poznań, 
ul. Małeckiego 5 m. 13.

Jan Kolanowski, Gniez­
no. ul. Stalina 11.

Kazimierz Damawski. 
Wieleń n. Notecią, ul. 
Szkolna 1 m. 1.

Tomasz Nurkowski, Po­
znań, ul. Lampego 21 m. 8.

Kazimierz Gładyszak, 
Poznań, ul. Czechosłowac­
ka 46 m. 5.

Wanda Labusińska. Po­
znań, ul. św. Józefa 3 m. 6.

Lech Stolarski. Poznań, 
ul Zeylanda 7 m. 24.

musiała korzystać z gościn­
ności uniwersytetów i poli­
technik Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej/

Nowe budowle 
socjalizmu

31 marca odbędzie się II 
Zjazd Albańskiej Partii Pra­
cy. Dla uczczenia tego zjaz-

— CAF
W Albańskiej Republice Ludowej dzieci otoczone są sicze- 
golną troską i opieką rządu. Dbając o zdrowie matki f 
dziecka organizuje się nowe ośrodki opieki nad matką 
i dzieckiem. Istnieję obecnie 40 takich ośrodków, podczas 
gdy w okresie rządów Achmeda Zogu żadna opieka nad 

matką i dzieckiem nie istniała.
Na zdjęciu: w albańskim ośrodku opieki

dzieckiem
rozpoczęło się już w ca- 

kraju współzawodnic- 
mające na celu przy-

du 
łym 
two, 
spieszenie robót na nowych 
budowlach socjalizmu. W 
Shodra (Scutari) np. dobie­
gają końca prace przy fa­
bryce cygar i papierosów. 
Pewną część produkcji tej fa­
bryki skierowana będzie na 
eksport. We Vlora (Walona) 
montuje się maszyny w no­
wej cementowni. Ostatnio

H. Sikora, Łuszkowo, 
p-ta Jerka, pow. Kościan.

Józef Krupka, Leszno, 
ul. Narutowicza 26 m. 1.

Ignacy Szott, Poznań, 
ul. Bolko wieka 12 m. 2.

Czesław Nawrocki, Po­
znań, ul. Gwardii Ludowej 
49 m. 4.

Poza wylosowanymi na­
grodami komisja konkur­
sowa postanowiła wyróż­
nić trzech spośród tych 
Czytelników, którzy odpo­
wiedzi swe przysłali nam 
w pomysłowej, nieraz bar­
dzo pięknej szacie graficz­
nej. Są to:

Andrzej Kostrzewa, Po­
znań, ul. Poznańska 57.

Jerzy Thomann, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 21 m. 27 

Stefan Krabisz, którego 
prosimy o podanie adre­
su.

Osobną nagrodę prze­
znaczyła redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego" uczniom 
Szkoły Podstawowej nr 30 
w Poznaniu za nadesłanie 
prawidłowych zbiorowych 
odpowiedzi. Przypuszcza­
my, że nasza nagroda 
wzbogaci księgozbiór bi­
blioteki tej szkoły.

Czytelnikom, którzy 
wzięli udział w konkursie 
dziękujemy za nadesłane 
odpowiedzi, zdobywcom 
nagród gratulujemy wy­
granej, a wszystkich tych, 
do których tym razem los 
się nie uśmiechnął, może­
my pocieszyć, że wkrótce 
„Glos" rozpisze nowy rów­
nie ciekawy konkurs 
licznymi nagrodami.

*

7.

odNagrody odbierać można 
jutra w redakcji (pokój 67). Za­
miejscowym nagrody przyślemy 
pocztą. 

rozpoczęto budowę wielkiej 
rafinerii ropy naftowej w 
miejscowości Cerrik, niedale­
ko Elbasen. Jak przewiduje 
uchwała rządu, ogłaszająca 
rozpoczęcie tej budowy, pra­
ce ukończone będą w końcu 
roku 1954. vV pobliżu rafine­
rii zbudowane zostanie no­
woczesne osiedle robotnicze 
na tysiąc mieszkań. Cerrik 
połączone będzie z miastem 
Stalin rurociągiem nafto­
wym. Na rzece Mata rozpo­
częto niedawno budowę elek­
trowni wrodnej o mocy 20 
tys. kilowatów.

szkołaWarsztat
Wielkie budowle socjaliz­

mu nie tylko zmieniają cha­
rakter tego do niedawna je­
szcze pasterskiego kraju, lecz 

nad matką i

dla 
przy

tysięcy za- 
nich robot-

są zarazem 
trudnionych _ 
ników po prostu szkołą. Uczą 
i wychowują. Nie zapomnij- 
my, że niedawno Albania li­
czyła ponad 80'7» analfabe­
tów. Wieczorem po robocie 
robotnik albański zamienia 
kielnię, młot czy kilof na 
książkę. W nowej cukrowni, 
w kombinacie tekstylnym im. 
Stalina czy w elektrowni im. 
Lenina, czy w tylu innych 
nowych fabrykach, albańscy 
obywatele uczą się czytać i 
pisać, zapoznają się z litera­
turą swoją i obcą; poznają 
podstawy marksistowsko-le­
ninowskiej filozofii, uczą się 

! też nowego zawodu. Na licz­
onych kursach zdobywają 
: kwalifikacje. Iluż to dzisiej­
szych fachowców jeszcze kil­
ka lat temu pasało na zbo­
czach górskich owce.

W ciągu ostatnich lat 
200 000 Albańczyków nauczy­
ło się czytać i pisać. Ich dzie­
ci są szczęśliwsze — zaczyna­
ją naukę wcześniej niż rodzi­
ce. Korzystają z obowiązku 
powszechnego nauczania i u- 
częszczania do coraz liczniej­
szych szkół podstawowych, 
średnich, wyższych.

Tomira Konortoff

noLiga Pnmiól Załiiena 
w powiecie 
krotoszyńskim

Liga Przyjaciół żołnierza 
w powiecie krotoszyńskim li­
czy obecnie 3000 członków 
zrzeszonych w 56 kołach. Do 
najlepszych należy koło wiej­
skie w Biadkach, wśród za­
kładowych zaś wyróżniają 
się: koło LPŻ przy Centrali 
Jajczarsko-Drobiarskiej, oraz 
szkolne koło przy Liceum Pe­
dagogicznym; obydwa w Kro­
toszynie. Bardzo dobrymi in­
struktorami są Józef Kru­
czyński i Stanisław Garstka 
z koła PKP.

Dzięki rzetelnej pracy za­
rządu, jednostka LPŻ urzą­
dziła kilkanaście kursów sa­
mochodowych i strzeleckich.

Należy stwierdzić, że z 
chwilą, w której trzy koła, a 
mianowicie: przy GS w Zdu­
nach, PSS i PZGZ w Kroto­
szynie ożywią swą działal­

ność, o Lidze Przyjaciół żoł­
nierza w powieci? krotoszyń­
skim będzie można powie­
dzieć, że pracuje bez zarzu- 

;tu. (fk)
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i KOMENTARZE
IVI Zimowych Igrzysk OlimniisKich
Grocholska w szczytowej

Pokonanie bokserów czecho­
słowackich w stosunku 14:6 
jest pięknym sukcesem naszej 
„dziesiątki". Co prawda druży­
na gości została mocno odmło­
dzona — walczyło w niej kil­
ku nowicjuszy, którzy w wroc­
ławskiej Hali Ludowej zdoby­
wali pierwsze otrzaskanie w 
spotkaniach międzypaństwo­
wych, ale sukces pozostaje 
sukcesem- Był przecież wśród 
bokserów czechosłowackich 
Majdloch, Muzlay, Zachara, 
Koudela, Torma, Rademacher, 
Netuka — a więc zawodnicy 
z doświadczeniem ringowym.

Dwie walki były szczególnie 
porywające, w wadze muszej 
i półciężkiej. Spotkali się w nich 
bowiem zawodnicy bardzo do­
brze przygotowani: kondycyj­
nie i technicznie, trzeba dodać 
— przeciwnicy doskonale się 
znający. Grzelak wykazał o- 
grcmną bojowość, wspaniałą 
kondycję która pozwoliła mu 
wytrzymać ogromne tempo 
walki do ostatniego uderzenia 
wrocławskiego gongu (który — 
nawiasowo mówiąc — nie udał 
się organizatorom: był cichy 
i głuchy). Wzrosła również sku­
teczność ciosów Polaka. Rade­
macher pod koniec walki był 
mocno wyczerpany i gonił reszt- • 
kami sił.

Taki sam los spotkał Majdlo- 
cha, który tylko w pierwszej 
rundzie górował nad Kasper- 
czakiem. W drugiej obraz zmie­
nił się zupełnie — do końca 
walki Kasperczak przeważał 
w sposób bezapelacyjny.

Czołowi bokserzy obu dru­
żyn, Torma i Chychła, nie sto­
czyli swych najlepszych walk- 
Chychła pokazał dobrą formę. 
Nabrał siły ciosu, który stał się 
bardziej przekonywującym". 
Jego przeciwnik Koudela był 
naprawdę twardym orzechem 
do zgryzienia. Mimo silnego 
ciosu na szczękę, po którym 
przez osiem sekund trząsł gło­
wą nad deskami, nie stracił do

Koudela Netuka Muzlay

końca woli walki, oraz niebez­
piecznych, silnych uderzeń- 
A że właśnie takie były — prze­
konał się Chychła kilkakrot­
nie. Torma popisywał się tech­
nicznymi umiejętnościami i róż­
nymi sztuczkami. Oczywiście 
przeważał w walce z Nowarą. 
Polak nie podszedł jednak do 
walki z kompleksem niższości. 
Szedł agresywnie, atakował

Grzelak wykazuje coraz 
większe postępy sportowe

tujący w reprezentacji Czecho­
słowacji Krecak zdobył pierw­
sze punkty dla swej drużyny, 

śmiało, ale Czechosłowak był j W wadce lekkośredniej poko- 
oczywiście lepszy. j nał na punkty Musiała. W śre­

dniej Torma wygrał na punkty 
z Nowarą, a w półciężkiej Grze­
lak z Rademacherem- W cięż­
kiej Gościański przegrał z Ne- 
tuką III.

Kilka słów należy poświęcić 
sędziom którzy podejmowali 
nie zawsze słuszne decyzje- Tak 
stało się z walką Drogosza 
z Zacharą. Czech był lepszy. 
Co jkrawda nie o wiele, bo de­
biut Drogosza w pierwszej re­
prezentacji Polski należał do 
udanych- Drogosz jest materia­
łem na dobrego, ceołowego 
boksera, nie tylko w naszym 
kraju, ale w tej chwili od Za­
chary był gorszy.

Tylko sędzia czechosłowacki 
dał zwycięstwo swemu roda­
kowi. Polak i neutralny sędzia 
NRD głosowali za Drogoszem. 
Gdy przez megafon odczyty­
wano wyniki, jedynie punkta­
cję sędziego czeskiego sporto­

wa publiczność nagrodziła o- 
klaskami. Warto sobie wziąć 
przykład z Wrocławia-

Sprawna organizacja we­
wnątrz hali nie budziła żad­
nych uwag. Blisko dwadzieścia 
tysięcy widzów oglądało jeden 
z najbardziej emocjonujących 
meczów bokserskich, jakie sto­
czyła nasza reprezentacja po 
wojnie — z tym zastrzeżeniem, 
iż nie wszystkie spotkania sta­
ły na wysokim poziomie tech­
nicznym z powodów wyżej 
wymienionych.

Oto wyniki walk:
W muszej Kasperczak poko­

nał Majdlocha na punkty- W 
koguciej Muzlay przegrał e do­
skonałym technicznie Woźnia­
kiem. W piórkowej Drogoszo­
wi niesłusznie przyznano zwy­
cięstwo nad Zacharą. W wadze 
lekkiej Stehlik, walczący pry­
mitywnie, przegrał z Kudłaei- 
kiem. W wadze lekkopółśred- 
niej nie posiadający jeszcze 
wielkich umiejętności bokser­
skich Vitavec poddał się po 
dwu rundach Sadowskiemu. 
W półśredniej Chychła posłał 
Koudelc w I rundzie na deski 
do „8" ale ostatecznie zwycię­
żył wysoko na punkty. Debiu-

J. Mil.

Chiny Ludowe 
zgłoszone 
do olimpiady 
w Helsinkach

Jak donosi agencja Singhua 
Komitet Kultury Fizycznej 
Chińskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej zgłosił ostat­
nio w Międzynarodowym Ko­
mitecie Olimpijskim udział 
Chin Ludowych w olimpiadzie 
letniej w Helsinkach. Komitet 
K. F. Chin Ludowych dodaje, 
że jest jedyną organizacją 
sportową, upoważnioną do re­
prezentowania sportu chińskie­
go na arenie międzynarodowej, 
w przeciwieństwie do komitetu 
sportowego kliki kuomintan- 
gowskiej na Taiwanie. który 
nie ma najmniejszego prawa 
reprezentować milionowych 
rzesz sportowców chińskich.

Porażki 
poznańskich 
koszykarzy

Pod znakiem porażek za­
kończyły się rozgrywki nie­
dzielne koszykarzy wielkopol­
skich. W Poznaniu tak Ko­
lejarz jak i Stal mogli swoje 
spotkania wygrać, gdyby ich 
zawodnicy celniej strzelali. 
Umieli to natomiast lepiej 
ich przeciwnicy, toteż przo­
downik tabeli Spójnia (Łódź) 
pokonała Kolejarza 48:42, a 
krakowskie Ogniwo zwycię­
żyło Stal 38:34.

Kolejarz ostrowski który 
bawił w stolicy zostawił tam 
dwa punkty. Z CWKS-em 
Ostrowianie przegrali w sto­
sunku 45:68 a z drużyną 
AZS-u 52:65.

Spójnia (Łódź) umocniła 
więc swoją pozycję przodow­
nika mając 14 pkt. Za nią 
kroczy krakowska Gwardia 
z 10 pkt. przed CWKS i Og­
niwem (Kraków) które po­
siadają po 9 pkt.

Finałowe spotkanie o mi­
strzostwo Polski w koszyków­
ce kobiet między krakowską 
Gwardią a Kolejarzem (War­
szawa) zakończyło się zwycię­
stwem drużyny krakowskiej 
43:30 (17:19).

Drugie spotkanie koszy­
kówki kobiecej rozegrane w 
Warszawie pomiędzy stołecz­
nymi drużynami: Spójnią i 
AZS-em przyniosło zwycię­
stwo Spójni 62:35 (33:17).

Kolejarz (Gdańsk) 
zdobył Puchar 
Polski

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czyły się w Gdańsku finały 
Pucharu Polski w siatkówce 
żeńskiej. Pierwsze miejsce 1 
Puchar Polski zdobyła druży­
na gdańskiego Kolejarza, 
która w decydującym spot­
kaniu pokonała Unię (Łódź) 
3:1. Drugie miejsce zajęła 
Unia (Łódź), 3) AZS (W-wa), 

■4) Spójnia (W-wa).

Hokejowe 
mistrzostwa AZS

W drugim dniu turnieju ho­
kejowego AZS o mistrzostwo 
Polski rozegrali na lodowisku 
CWKS w Warszawie dwa spot­
kania. Poznań po szybkiej grze 
pokonał Lublin 5:3 (0:0, 4:1, 
1:2). Bramki dla Poznania zdo­
byli Primke 2, Łącz. Ambrusz- 
kieiwcz i Olszewski po jednej.

W drugim meccu Warszawa 
pokonała Toruń 8:2 (3:1, 0:0, 
5:1).

Ciężkie boj
W biegu zjazdowym kobiet 

startowało 40 zawodniczek 
reprezentujących 13 państw. 
Na 6 punktowanych miejsc 
3 zajęły Austriaczki ,z któ­
rych Beisser uzyskała pier­
wszeństwo w czasie 1:47,1. 
Buchner (Niemcy Zachodnie) 
była o 0,9 sek. gorszą. O se­
kundę dłużej przejechała 
trudną trasę Włoszka Mi- 
nusso.

W konkurencji zjazdowej 
bardzo dobrze wypadła na­
sza reprezentantka Grochol­
ska zajmuje 13 miejsce w 
czasie 1:54,1. Wyprzedziła o- 
na m. in. Amerykankę Meat- 
Lawrance, która zdobyła 
złoty medal w slalomie-gi- 
gancie. Kowalska uplasowa­
ła się na 34 miejscu. Kudel­
ska nie została sklasyfiko­
wana.

Na skoczni w Holmenkol- 
len rozegrano skoki do kom­
binacji norweskiej. Trzy 
pierwsze miejsca zajęli Nor­
wegowie: Slattvik, Sterner- 
son 1 Gjelton. Kontuzjowa- 

Poznań uległ 
Szczecinowi

48:42 brzmiała ostateczna 
punktacja zawodów lekkoatle­
ty oznych w hall naszego 
WOSS-u. Zwycięstwo Szczeci­
na świadczy o coraz lepszej 
pracy tamtejszych lekkoatle­
tów.

Zawody same nie zrgomadzi- 
ły zbyt dużo widzów, gdyż 
przejmujący eiąb odstraszył 
kibiców.

Mimo tych niesprzyjających 
warunków, które i zawodnikom 
dały się we znaki, padł w nie­
dzielę rekord w sztafecie 
3x 1000 m. Goście stawili się 
do tej konkurencji znanych 
zawodników, Cabana. Lewan­
dowskiego i Potrzebowskiego. 
Nowy rekord (8:4,8 min.) jest 
o 3 sek. lepszy od starego któ­
ry przetrwał od 1933 roku 
i wynosił 9 00 m.

Bardzo ciekawy był bieg na 
800 m. Pierwsze dwa miejsca 
zajęli tu (według kolejności): 
Potrzebowski, Lewandowski 
(obaj Szczecin), a na trzecim 
przyszedł Królczyk (Pz). Za­
wodnicy Szczecina już po kil­
kunastu metrach oderwali się 
od Królczyka. Potrzebowski 
musiał jednak bardzo pilno­
wać Lewandowskiego, który 
poważnie mu zagrażał- Lewan­
dowski to wybitnie utalento­
wany biegacz, a dobrze kiero­
wany i otoczony opieką, może 
sprawić wiele niespodzianek. 
Czas Potrzebowskiego 2,06,8, 
Lewandowskiego 2,06,9.

Organieatorzy wywiązali się 
ze swego zadania dobrze, (n)

e hokeistów
ny w czasie treningu Krzep­
towski nie wziął udziału w 
skokach.

W Eislet na stadionie łyż­
wiarskim w biegu na 5000 m 
rozegrała się walka między 
Norwegami i Holendrami. 
Zwyciężył Anderson (Norwe­
gia) bijąc rekord olimpijski 
wynikiem 8:10,6. Drugim był 
Brekman (Holandia), trze­
cim Haugll (Norwegia).

Przykrej porażki doznali 
hokeiści polscy przegrywając 
ze Szwecją 17:1. Wyrówna­
na pierwsza tercja nie zapo­
wiadała tdk wysokiej prze­
granej. W drugiej tercji 
Szwedzi zagrali bardzo ostro, 
zdobywając przewagę. Rów­
nież trzecia tercja nie zmie­
niła obrazu gry. Jedyną 
bramkę dla Polaków strzelił 
z solowego przeboju Gansi- 
niec.

Trzecie hokejowe spotka­
nie naszych reprezentantów 
dowiodło, że nasi hokeiści 
nie załamali się po meczu ze 
Szwecją, stając jako równo­
rzędny partner przeciw 
Szwajcarii, z którą przegra­
li 6:3. Częściową winę za 
cztery bramki ponosi młody 
nasz bramkarz Hampel. W 
pierwszej tercji bramkę dla 
Polski uzyskał z przeboju 
Trojanowski, w drugiej tercji 
Polacy zagrali lepiej, a do 
bramki zamiast Hampla 
wszedł Szlendak. Punkty w 
tej części gry uzyskali: Cso- 
rich i Bromowicz. W ostat­
niej tercji drużyna polska 
zdobyła wyraźną przewagę, 
jednak wynik nie uległ już 
zmianie.

W pozostałych meczach 
hokejowych padły następu­
jące wyniki: Szwecja — Nor­
wegia 4:2, Kanada — Fin­
landia 13:3. Szwajcaria wy­
grała z Finlandią 12:0, USA 
pokonały Niemcy Zachodnie 
8:2, Czechosłowacja wygrała 
z Norwegią 6:0.

Katowice mają 
najlepszych pływaków

W Warszawie na pływalni 
AWF odbyło się finałowe 
spotkanie pływackiego Pu­
charu Miast. Finalistami byli 
zwycięzcy z trzech grup: Ka­
towice, Warszawa i Poznań. 
W drugim dniu zawodów padł 
nowy rekord Polski. Ustano­
wiła go Dzikówna, osiągając 
na 300 m st. dow. czas 4.18,3 
tj. o 2,1 sek. lepszy od po­
przedniego rekordu.

Ostateczna klasyfikacja 
przedstawia się następująco: 
1) Katowice 292 pkt., 2) War­
szawa 270 pkt., 3) Poznań 
134 pkt.

Pracownicy poszukiwani
Palacza do kotła parowego wysokiego ciśnie­
nia poszukujemy. Zgłoszenia: Zakłady Prze­
mysłu Cukierniczego „Goplana" Poznań, ulica 
Wawrzyńca nr 11. K347

Wolne posady
Ogrodnik potrzebny B. Nadol. 
ny. Poznań-Rataje, ul. Kórnic 
ka — ogrodnictwo ___ g434g
Solidna pomoc domowa potrze 
bna natychmiast. Bydgoszcz, 
Dworcowa 9/9. K349

Mistrza wykwalifikowanego na prace betono- 
wo-zbrojeniowe, poszukujemy. Zgłoszenia Po­
znańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budo­
wlane — Biuro Produkcji Pomocniczej Poznań, 
ul. Madalińskiego 3. K375

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wosci fcódz skrytka 163

K225

Robotników niewykwalifikowanych do prac zie­
mnych — praca stała przyjmiemy natychmiast. 
Zgłoszenia Poznańskie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane — Biuro Produkcji Pomocni­
czej Poznań, ul. Madalińskiego 3, oraz Żwiro­
wnia Goraj Skw’erzyński. K374

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza: Sz>czurkówna — 
Szczurek. Poznań, Marcinków 
skiego 2a 2403g

Sprzedaże

TOM POLSKIEJ PRODUKCJI lin.
za pośrednictwem aKCji 

„PACZKI PEKAO“ 
dla osób otrzymujących przesyłki od 

krewnych z zagranicy 
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują: 

w Ne w-Yorku
PEKAO TRAD1NG CORPORATION, 
New York 4, 25, Broad Street, 
room 1624

w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. 
Parls IX. 23 rue Taltbout.

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, cement meble 

maszyny 1 narzędzia rolnicze 
maszyny do szycia, rowery, węgiel 
zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki 

motocykle BMW 350, wózki dziecinni 
paczki źy wnośclowe, krowy i prosięta 

informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S A 

Warszawa, ul. Mazowiecka 14
K312

A

Siewki cyklamen, pikowane, w 
kolorach, sprzedam Ogrodnic, 
two St. Tomiak Poznań al. 
Pułaskiego 9.________  2226g
Kamienice, wille domki ogro 
darni tereny ogrodnicze, sa- 
downicze parcele poleca po. 
szukuie Hinz, Poznań. Pieka­
ry 19 __ ___________l®22g
Kamienice 6 składów. 130 000 
1/4 kamienicy 55 000. wilię 
wolnym mieszkaniem. 100 000, 
sprzedam Gruszczyński. Po 
znań. Wawrzyniaka 22. 24792
Zegarek złoty, kieszonkowy, 
sprzedam Oferty Głos Wielko­
polski dla nr 3500p_______
Domek ogrodem w Gnieźnie 
sprzedam Oferty Glos Wielko 
polski dla 3496p.__________

Karbolina sadownicza 
skoncentrowana

do spryskiwania krzewów i drzew owocowych 
NISZCZY PASOŻYTY I GRZYEY 

poleca
Spółdzielnia Pracy Chemiczno. Dioglstowska 

Poznań — ul. Grunwaldzka nr 27
K335

OGŁOSZENIA DRO /HE g
Pelisę beżową (koty syberyj­
skie) sprzedam. Poznań. Mar 
cinkowskiego 14. m 10

2483g

Handlowe
Samotny, lat 40, dobrze sytuo 
wany. przystąpi do spółki han. 
dlowej. nieruchomościowei — 
wolnym pokojem. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3501gp.

Zegar ścienny, nowoczesny — 
sprzedam Poznań. Średnia 8, 
m 6 (Giflwna). 2445g

Kupna Zamiana
Parcel, will, domów poszukuje 
Gruszczyński, Poznań. Wawrzy­
niaka 22 telefon 13-26.

Pokój z używaniem kuchni za. 
mienie na podobne — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2482 e.

2188g
Domek z 2 mórg ogrodu na 
przedmieściach Poznania lub 
okolicy kupię wprost od wła­
ściciela. — Oferty Glos Wiel. 
kopolski dla 3502gp.
Przyczepę eagnikowa ponad 
5 ton. może być bez opon, ku 
pię. Poznań telefon 521-42 
rano od 7—9. 2456g

Samodzielne 2 pokoje z kuch 
nią. 1 piętro zamienię na no- 
dobne, Poznań, Dzierżyńskie­
go 97. m loa. 2504g

Wolne lokale
Dobrej, uczciwej kobiecie dam 
wspólny pokój. — Mieszkanie 
komfortowe Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 2488g

Radio 3-zakresowe (stały) — 
sprzedam Poznań, Kościelna 
47 m 15._________ 2453g
Fortepian w bardzo dobrym 
stanie sprzedam Oferty Glos 
Wielkopolską dla 2450g ___
Wózek koszykowy, bardzo do­
bry, sprzedam. Gabrye1ew!cz. 
ooznart 17 Trudnią <9/7 

2446?

Dnia 14 lutego 1952 r. zmarł w Poznaniu, śp.

MASZYNĘ
do cięcia papieru

MASZYNĘ
d-o cięcia tektury 

MASZYNĘ
do czycia drutem 
zakupi natychmiast 

„MIASTOPROJEKT —

K372

POŁNOC" 
poznaN 
Marchlewskiego 128 
tel. 28-32

Dzierżawy
Wynajmę domek. dzierżawę 
pracą z góry. Może być zburzo. 
nv. Wrocław. Abramowskiego 
72 3440p

Zguby
Skradziono kartę meldunkową, 
kwit komisowy nr 4699 skle­
pu 187 i inne dokumenty na 
zwisko Katarzyna Dałkowska. 
___ __ _________ _____3499p 
Zgubiono kartę meldunkową 
wydaną przez Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej Leszna. 
Czesław Walkowski — Maria 
Walkowska____________ 3175p

Okazjal Dom nod 'ozbiórke , 
z materiałem ”udow’anvm w | 
Pobiedziskach oow °oznać ■ 
snrzedam 91'łsze informacje i 
M Ratajczak Puszczykówke. , 
lackowskiego 14. 2373g I a

Władysław Artur Zabęski
długoletni działacz rzemiosła oolskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm o go­
dzinie 11 
Msza św 
’9 lutego
‘ha.

z kaplicy cmentarza na tunlkowie 
żałobna zostanie odprawiona dnia 

br. o godz 8 w kościele św. Wójcie

2513g
W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i teściowie

Dnia 4 lutego 1952 oddalił się z domu 11-letni Edk 
mund Gawroniak, zam. Bojanowo, Rynek 33. Ryso­
pis zaginionego: blondyn, oczy niebieskie, twarz 
owalna, 1,10 wysoki, ubrany w granatowe narciar­
skie ubranie ,czapka zielona, brązowe buty. Ktokol­
wiek wiedziałby o jego pobycie, proszony jest o 
wiadomość: Julianna Gawroniak, Mszczyczyn, p-ta 
Dolsk, pow. Śrem. 2518g

Kursy pisania na maszynie 
rozpoczynamy z początkiem marca br.

Zakład Wiedzy Handlowej
K359 Poznań, Zwierzyniecka 13

Dnia 16 lutego 1852 r. zmarła, śp.

Ludwika Drzewiecka
pracowniczka Banku Inwestycyjnego 

Oddział w Poznaniu
W Zmarłej tracimy długoletnią, pilną i su- 

mtenną pracowniczkę i niezastąpioną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się ,w środę, 20 bm., o go- 

dżinie 15.45 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
Dyrekcja, Rada Miejscowa i współpracownicy 
Banku Inwestycyjnego Oddział w Poznaniu 

_____ , _ 2529g

I



NOTATNIK
KULTURALNY
WYSTAWA NAJNOWSZYCH 
WYDAWNICTW W ZIELO­

NEJ GÓRZE
Zorganizował ją miejscowy 

Dom Książki w salach szko­
ły przy pl. Słowiańskim. Wy­
stawa obrazowała nasz doro­
bek wydawniczy z ubiegłego 
i bieżącego roku, przy czym 
układ książek i podręczników7 
naukowych stanowił pewną 
ciągłość ideologiczną. Poczy­
nając od „Kapitału44 Marksa, 
przez dżieła Engelsa, Lenina 
i Stalina, przez literaturę po­
lityczną państw demokracji 
ludowej, wystawa ilustrowała 
zdobycze postępowe we wszy­
stkich dziedzinach nauk.

(tur)
ROZWÓJ BIBLIOTEKI 

W GOLINIE
Osada Golina (pow. Ko­

nin) posiada stosunkowo bo­
gaty księgozbiór, który w o- 
kresie roku podwojono. Z bi­
blioteki korzysta przeważnie 
młodzież, która skarży się na 
brak stałej czytelni przy bi­
bliotece. Na razie czasopisma 
i gazety nie są dla czytelni­
ków dostępne, gdyż magazy­
nuje się je w bibliotece. Obok 
niej znajduje się sala, ale 
MRN w Golinie nie udostęp­
nia jej czytelnikom, twier­
dząc, że kiedyś posłuży ona 
do posiedzeń. Tymczasem jest 
jednak niewykorzystana. Po­
winno się ja udostępnić tak 
czytelnikom jak i miejsco­
wym organizacjom, gdyż Go­
lina m. in. nie posiada wła­
snej świetlicy. (L. J.)

Sł3ike

prze-

APTEKI:

WTOREK 
Konrada

DYżur pełnią — Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), 
ul. Szkolna 14/16

Pochmurno z lokalnymi 
jaśnieniami, Nocą miejscami 
mgły lub zamglenia. Temperatura 
od —5 st. C do —10 st. C. 
Dniem temperatura maksymalna 
w pobliżu 0 st. C. Cisza i słabe 
wiatry zmienne, przeważnie z 
kierunków północnych.

o projekcie konstytucji 

na wieś
Prezydium Powiatowej Ra­

dy Narodowej i Komitet Pow. 
PZPR w Wolsztynie zorga­
nizowały specjalne zespoły 
prelegentów, które dotarły 
już z odczytami o projekcie 
Konstytucji do każdej gro­
mady, PGR-u i spółdzielni 
produkcyjnej w powiecie. 
Spośród 42 prelegentów na 
wyróżnienie zasługują: Piotr 
Madej, Wiktor Hajduk, Cze­
sław Jurga, Sylwester Bud- 
niak i Jerzy Siwko. Zebrania 
dyskusyjne cieszyły się liczną 
frekwencją chłopów. Szcze­
gólnie ożywione dyskusje by­
ły w gromadach: Borują Ko-

CAF — fot. Baranowski. 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” we Wrześni 
w woj. poznańskim prowadzi dobrze wyposażony punkt 

skupu bydła i trzody chlewnej.
Na zdjęciu: pracownik punktu skupu G. S. Czesław Domicz 
waży świnię dostarczoną prz ez Franciszka Tręczoniaka z 

gromady Nowa Wieś.

ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY 
PRZY MO I UBP 
W WOLSZTYNIE

Zespół ten rozwija coraz 
żywszą działalność. Występy 
jego w wolsztyńskich spół­
dzielniach produkcyjnych 
spotkały się z bardzo życzli­
wym przyjęciem. Kilkudzie­
sięcioosobowy chór amator­
ski przy MO i UBP pod kie­
rownictwem ob. Samola osią­
ga również duże rezultaty. 
Założycielem chóru, a zara­
zem gorliwym jego członkiem 
jest komendant powiatowy 
MO chor. Bańkowski. W cią­
gu roku swego Istnienia, chór 
ten występował już prawie 
na wszystkich akademiach 
robotniczych, tak w mieście 
jak 1 w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. (dan)

Do jednej pani
TTroczą Istoto! Na pewno nie 

pamiętasz, że jednego 
dnia, powiedzmy we czwartek, 
w porze, w której jadłodajnie 
sa najbardziej przepełnione, 
siedziałaś przy 6toliku cztero­
osobowym i czekałaś na zamó­
wiony obiad. Na twój widok 
zapomniałem o głodzie. Spoglą­
dałem na ciebie i wydawało mi ' 
się, że tak uroczej istoty jesz­
cze nie widziałem. Usiłowałem ■ 
wyrobić sobie sąd o tobie. 
Teczka, z której wysunęło się 
kilka stron maszynopisu, wska­
zywała, że jesteś człowiekiem '

ścieina, Obra, Radomierz i 
Jabłonna.

Stanisław Domagalski z 
Małejwsi swoją pracą agita­
cyjną przyczynił się do tego, 
że cała gromada wywiązała 
się przed terminem ze wszy­
stkich akcji gospodarczych. 
Oto co powiedział o projek­
cie Konstytucji ten przodu­
jący małorolny chłop: „Pań­
stwo opiekuje się również go­
spodarstwami indywidualny­
mi. Sam doznałem tej' opieki 
w ostatnich 7 latach. Dlatego 
zawsze wywiązywałem się ze 
swoich obowiązków wobec 
państwa. Inaczej było przed 
wojną, kiedy państwo wcale 
nie troszczyło się o małorol­
nego chłopa. Wiem, na co 
dziś idą pieniądze z podat­
ków. Wiem, że budujemy 
miasta, fabryki, mosty. Re­
guluje się rzeki i kanały — 
ot chociażby u nas w Małej­
wsi".

Inny uczestnik zebrania w 
Małejwsi — przewodniczący 
koła gromadzkiego ZMP Ber­
nard Domagalski stwierdził 
z radością, że „dziś cała mło­
dzież ma prawo kształcić się 
w szkołach średnich i wyż­
szych. Przed wojną — powie­
dział Domagalski — nauka 
na wyższych uczelniach była 
dostępna tylko dla bogatych 
chłopów i kapitalistów, czyli 
takich, którzy mieli pienią­
dze. żaden z moich braci nie 
mógł się kształcić, bo nie 
mieliśmy pieniędzy. Dziś za 
naukę nie tylko się nie płaci, 
ale państwo przeznacza na 
ten cel wysokie stypendia'4.

Na zebraniu w Przemęcie 
Maria Klim powiedziała, że

174 — Rokossowskiego 47
23 Lutego 8

Wielka 11
Matejki 1 
Mickiewicza 22 
Dzierżyńskiego 
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w OSTROWIE
Z uznaniem należy stwier­

dzić, że Ostrów dba o dzieci. 
W tych dniach otworzy się 
nowe przedszkole dla dzieci 
pracowników przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej, przy 
Prezydium MRN. Nowo 
przedszkole otrzyma wzoro­
wy ogródek do zabaw i po­
mieści 70 malców.

W roku bieżącym zakończy 
się również prace przy ogród­
ku jordanowskim, którego

Członkowie Spółdzielni Pro- | wiedzi. Rezultatem trzeciego 
z kolei wniosku wysłanego w 
br. było tylko potwierdzenie 
odbioru pisma.

Niezrozumiałe jest stano­
wisko Powiatowego Komitetu 
Elektryfikacji, zwłaszcza 
warunki założenia światła 
lektrycznego w Polesiu 
dogodne. W oddaleniu 400 
od wsi przebiega bowiem li­
nia wysokiego napięcia, a 
spółdzielcy sami postanowili 
wykonać wszelkie prace i po­
starać się nawet o nłupy. Na­
leżałoby wyświetlić przyczy­
ny zbyt przewlekłego rozpa­
trywania wniosków? (emko)

dukcyjnej Polesie (pow. śro­
da) od 3 lat starają się bez­
skutecznie o zainstalowanie 
światła elektrycznego.

Na wniosek złożony w ro­
ku 1950 — Powiatowy Komi­
tet Elektryfikacji Wsi wcale 
nie odpowiedział. W roku 
1951 spółdzielcy wystosowali 
drugie pismo po to, bf po­
nownie nie otrzymać odpo-

Twól dar na SFOS 
BUDUJfc NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Pielęgnacja drzew owocowych

na przedwiośniu

jest to pierwsza Konstytucja | budowę rozpoczęto przed ro- Dr.lcnn Irinro noro Irnhifl.- - . Ł *

Przedwiośnie, a następnie : 
wiosna są najodpowiedniej- i 
szym okresem dla pielęgna- < 
cji drzew i krzewów owoco- i 
wych. W lutym i marcu, kie- i 
dy soki drzew jeszcze nie ru- i 
szyły i nie nabrzmiały pąki 
— stosujemy czynności zmie- ; 
rzające do zapobieżenia po­
jawieniu się szkodników w 
okresie późniejszym. Naj­
ważniejszym zabiegiem jest 
bielenie drzew, dla których 
okres przedwiośnia jest spe­
cjalnie niekorzystny z powo­
du dużych wahań tempera­
tury w ciągu doby. Spadek 
temperatury poniżej zera w 
nocy jest poprzedzany du­
żym ociepleniem w godzi­
nach południowych. Ciemna, 
nieobielona kora drzewa na­
grzewa się więc w południe, 
a marznie w nocy. Na sku­
tek tego powstają pęknięcia, 
tzw. rany zgorzelowe, 
które z roku na rok powięk­
szają się i powodują przed­
wczesną śmierć drzewa. Bie­
lenie chroni więc przed u- 
jemnymi skutkami skoków 
temperatury, bowiem biała 
barwa odbija promienie sło­
neczne i kora nie nagrzewa 
się nadmiernie.

Bielenie odnosi skutek tyl­
ko wtedy, gdy jest wykona­
ne w odpowiednim czasie 
tzn. w styczniu albo w lutym 
(w dzień bezmrożny). Późne 
bielenie drzew np. w kwiet­
niu jest niepotrzebnym mar­
notrawstwem materiału i 
pracy.

W okresie przedwiośnia 
przeprowadzamy również 
zabiegi mechaniczne: zdej­
mujemy i palimy gniazda zi­
mowe gąsienic, wiszące w 
postaci suchych liści lub po- 
oplatanych pajączyną gałą-
GŁOS
WTFŁKOPO1SK1
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zek, usuwamy wiszące jesz- ! 
cze zeschnięte, pomarszczone i 
owoce tzw. mumie, smaruje­
my 15°/« roztworem karboli- : 
ny. nafty lub denaturatu : 
gniazda korówki wełnistej o- 
raz rudawe, filsowe podu- 
szeczki jaj brudnicy niepar­
ki, ścinamy i palimy gałązki 
z pierścieniami jaj prządki 
pierściennlcy, prześwietlamy 
korony i wycinamy wszyst­
kie suche, usychające lub 
krzyżujące się gałęzie. Po­
wstałe po cięciu rany smaru­
jemy maścią ogrodniczą.

W krzewach porzeczek, 
malin, agrestu również trze­
ba powycinać wszystkie pędy 
schorzałe, suche i ginące. 
Krzewy agrestu należy w 
tym okresie opryskiwać po­
nadto mlekiem wapiennym z 
siarczanem żelazowym. O- 
pryskiwanie drzew emulsja­
mi mineralnymi oraz środka­
mi grzybobójczymi w zimo­
wym stężeniu winniśmy sto­
sować tuż przed nabrzmie­
niem pąków, to znaczy mniej 
więcej w drugiej połowie 
marca. W tym okresie opry­
skujemy emulsjami mineral­
nymi jabłonie, grusze, śliwy, 
czereśnie, wiśnie, morele i 
brzoskwinie. Jaja i larwy 
większości szkodników zimu­
jących na opryskiwanych 
drzewach owocowych, przede 
wszystkim mszyc tarczówek 
miseczników śliwowych i ko- 
rówk’ wełnistej — giną

W kraju produkuje się o- 
oecnie następujące środki: 

’ karbolina sadownicza emul- 
‘ gowana. stosowana w stęże­

niu 3’/», karbolina DNK sto­
sowana w stężeniu 3,5°/o oraz 

' icrezotol, stosowany w stęże­
niu l«/«. środkami tymi opry- 

’ skujemy drzewa co drugi rok 
i w dni pogodne, bezmroźne i 
i bezwietrzne. Przy tej czynno-

ści ciecz musi dostać się do 
najmniejszego nawet zagłę­
bienia pnia i gałęzi. W tym 
roku, w którym nie stosuje­
my oprysków emulsjami mi­
neralnymi winniśmy opry­
skiwać drzewa zastępczo 4®/« 
cieczą kalifornijską.

W wypadku silnego pora­
żenia drzew 1 krzewów owo­
cowych chorobami grzybko­
wymi, takimi jak parch ja­
błoniowy, parch gruszowy, 
kędzierzawka brzoskwiniowa, 
amerykański mączniak agre­
stowy, lub opadżina liści po­
rzeczek — należy dokonać o- 
prysków środkami grzybo­
bójczymi w zimowym stęże­
niu. Dla jabłoni, grusz oraz 
krzaków porzeczek stosujemy 
wówczas 2% ciecz sardoską 
albo bordosol, dla brzo­
skwiń — l’/o bordosol, a dla 
krzaków agrestu — 0.02 ar- 
senin sodu (na 100 1 
20 gr arseninu, który 
silną trucizną).

Przy opryskiwaniach 
ży pamiętać o tym, że ma­
my do czynienia ze środka­
mi przeważnie trującymi i 
dlatego należy zachować 
wielką ostrożność. Przecho­
wywać więc preparaty w za­
mknięciu, nie dopuszczać 
dzieci i zwierząt na teren, 
gdzie przeprowadza się opry­
skiwanie, podczas sporządza­
nia i stosowania preparatów 
należy uważać by części ich 
nie trafiły do ust, oczu lub 
narządów oddechowych. 
Przed rozpoczęciem pracy 
trzeba twarz i ręce posmaro­
wać wazeliną oraz założyć 
kombinezon i okulary. Po za­
kończeniu opryskiwania apa­
raty należy dokładnie prze­
myć ciepłą wodą z sodą łub 
mydłem, a wyloty i śruby 
naoliwić.

Inż. Tatiana Kowalska

pracy; twoja suknia skromna, 
lecz gustowna, przekonała mnie, 
że jesteś kobietą, która dba o 
swój wygląd zewnętrzny.

Właśnie kelner przyniósł 
zupą, gdy podeszła do ciebie 
jakaś starsza kobieta.. Nie sły­
szałem jej słów, lecz domyśli­
łem się, że pytała czy miejsca 
przy twoim stoliku są wolne.

Pokiwałaś przecząco głową i 
zaczęłaś jeść zupę. Podziwia­
łem ładne ruchy twych dłoni 
i jednocześnie zastanawiałem 
się, czy istotnie oczekujesz 
kogoś? Ale ani razu nie spoj­
rzałaś na zegarek opasujący 
przegub twej ręki, a więc nie! 
Polem dwoje młodych ludzi 
zbliżyło się do ciebie, potem 
jeszcze ktoś i jeszcze ktoś, a 
ty ciągle kiwałaś przecząco 
głową, uparcie odmawiając im 
miejsca, jakbyś nie rozumiała, 
że są tak głodni, jak ty przed 
chwilą i, że wyjdą z lokalu 
bez obiadu, ponieważ nigdzie 
nie było wolnego miejsca.

Urocza istoto! Czy rzeczy­
wiście przypuszczasz, że o uroku 
kobiety stanowią tylko uroda 
i elegancja? Myślę, że nie! 
Ponieważ nie mogłem ci tego 
osobiście powiedzieć, piszę te 
słowa w nadziei, że je orzeczy- 
tasz.

Ty i tobie podobne!
Dan

w* Polsce, która dała kobie­
tom równe prawa z mężczyz­
nami. Franc. Kołaczyński i 
Bron. Wojciechowski stwier­
dzili, że nie ma takiej siły, 
która mogła by podważyć 
naszą Konstytucję. Ob. Lo­
renc, kierownik szkoły z Kę- 
błowa mówił o prawie wszy­
stkich obywateli do nauki, 
sołtys Lewandowski z Niebo- 
rzy o opiece państwa nad 
ludźmi pracy. Jan Antkowiak 
ze spółdzielni produkcyjnej 
w Belęcinie rzekł krótko: „O- 
becna Konstytucja będzie u- 
chwalona przez naród a nie 
jak dawniej przez „jaśnie pa­
nów44. Ob. Kaczmarek na ze­
braniu gromadzkim w Dąbro­
wie Nowej powiedział: „Pa­
miętamy ogłoszenie Konsty­
tucji w roku 1921 i w 1935. 
Ogłoszono ją w7 gazecie i po 
paru dniach została zatwier­
dzona. Dziś władza ludowa 
poznaje nas szeroko z pro­
jektem Konstyucji, abyśmy 
wnieść mogli jeszcze pewne 
poprawki. Pamiętamy że kie­
dy nadchodziły wybory do 
sejmu — to częstowano nas 
z jednej ręki kiełbasą, 
drugiej pałkh gumową.

a Z
Na 

posłów do sejmu wyznaczano 
tylko obszarników. „Posło­
wie44 ci później nas gnębili. 
Robotnik i drobny chłop nic 
nie znaczył.

Dziś jestem dumny i zado­
wolony z władzy ludowej, 
gdyż dała ona możność 
dwom moim synom zdobycia 
zawodu. Są oni oficerami w 
Ludowym Wojsku Polskim. 
Za czasów sanacji nigdy by 
się tego nie doczekali44, (kh)

kłem.
Przygotowania do akcji 

wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży są już w pełni. 
Wydział Oświaty przy Prezy­
dium MRN otrzymał fundu­
sze na zorganizowanie dla 
dzieci kolonii, obozów, pół­
kolonii oraz wczasów w mie­
ście. Przewiduje się zorgani­
zowanie kolonii dla 700 dzie­
ci, obozów zaś młodzieżo­
wych i szkoleniowych dla 190 
dzieci. Z półkoloni oraz 
wczasów w mieście skorzysta 
około 200 dzieci.

W ramach akcji letnich 
przewiduje się również wy­
jazd dzieci i młodzieży w gó­
ry i nad morze. Miłośników 
sportu pływackiego zaintere­
suje niewątpliwie wiadomość, 
że w drugiej połowie czerwca 
odda się do użytku basen 
kąpielowy, którego budowę 
rozpoczęto już dawno.

*
Ostrowski Komitet Odbu­

dowy Stolicy przekroczył w 
roku ub. plan o 65°. o, prze­
kazując do SFOS-u ponad 
150 000 złotych. W roku bie­
żącym Komitet postanowił 
osiągnąć jeszcze większe 
wpływy, upowszechniać SFOS 
na wsiach, rozwijać stałą 
działalność kół zakładowych 
oraz wzmóc propagandę u- 
świadamiającą wśród szero­
kich mas społeczeństwa.

(bdc)

Tłoczono: Zauuady Graficzne im. 
Kacprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K—3—11525

Teatry co GDZIE KIEDY
wody 

jest

nale-

g. 19 
Butterfly"

WIDZA
- „Królowi

opera —
„Madame

MŁODEGO
g. 13 -
śniegu"

ARKADIA — g. 20 30 
„tarty z karty'•

TEATR OBJAZDOWY
W POZNANIU:
Jarocin — „Niespo­
kojna starość" 
Piła — „Szczęście 
Frania*'

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Piła — „Szczęście 
Frania"
\NSTWOWY TEATR 
W KALISZU
Sieradz — „Wieczór 
trzech króli"

Kina
APOLLO — g.

220 — „życie
ża” 

■lALTYK — g
dzie bez skrzydeł" (od
lat 12), g. 16. 18 f 20
„Załoga" (od lat 7)

16. 18 i 
zwycię

MUZA — g. 16. 18 i 20 
„Wilcze dołv"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Szalony lotnik" (od 
.at7)

WARTA — aktualności 
g. U j 12, młodzieżo­
we g 14 i 16 „Wę­
drówki czarodzieja", 
g. 18 i 20 „Za cenę 
życia'’

FOTOPLASTIKON: g
10 — 12 „Afryka po­
łudniowa"

CBWA. ul. Marcinkow­
skiego 28 -Wystawa 
pośmiertna Adama 
Hanny tkjewjcza (a. 
do 16)

ŚWIETLICA ART -PLA­
STYKÓW ul 27 Gru 
dnia 4 .Wystawa ry­
sunków 
Adama 
cza" (g

MUZEUM 
CZE, ul 
ka 19

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
fg 10—15)

\RCHIWUM PAŃSTW 
u) 23 Luteao 4U43 — 
„Wielkopolska 1 Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g 10 
10—18)

art.-malarza
Hannytkiewi-
10-18)
PRZYRODNI-
Zwierzyniec-

— „Owadzie 
szkodniki ogrodów 
sadów" (g 9—16).

Radio

i

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 7.20 
rozrywkowy, 14.30 — 
dla wszystkich, 14.50. 
16 20 (P) — studentów

PWSM, 17.15 (P) — 
rozrywkowy, 18 mu­
zyka ludowa, 20, 21.40 
drobne utwory na 
skrzypce, 22.15 — gra 
orkiestra taneczna, 
22.50 — kameralny

Audycje inne:
5.55 — głosy w dys­
kusji nad projektem 
Konstytucji, 6.15 (P)
„Sprawa jest prosta", 
6 18 (P) — ,,O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 7.50 — ka­
lendarz radiowy, 13.30 
i 13 55 — szkolna,
14.15 — wspomnienia 
robotnicze, 15.30 — dla 
dzieci 16 — Wszech­
nica Radiowa, 16.50 
(P) — autorzy przed 
mikrofonem, 17.40 (P) 
dla kobiet, 17.45 — lu. 
dzie pierwszego szere­
gu, 18.30 — Wszech­
nica Radiowa, 1905 
(P) — „Dawniej a
dziś", 19.20 (P), 19.30 
muzyka i aktualności, 
21.30 — poznajemy
projekt Konstytucji, 22 
fragm. pow. pt. „Spra-


